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Rannym udzielono pomocy lekarskiej.-Jedna osoba zmarła w drodze do szpitala 
Nieudono okc;jo Wifoso i jedo zwo i en ~ków 

Warszawa, 25 września. z,grom.adzenie, w którem wz,ięło udział l Jednocześnie starosta zażądał od I przez większą grupę chłop6w i w ó-
(B) W dniu dzisiejszym miał się roz- około tysiąca Q6ób z okolicznych wiosek., delegacji rozwiązania zgromadzema. bronie własnej dał kilk strzałów, ra

począć na terenie całego kraju przygo- Zgl10madzeDli udali się tłumnie pod sta- Mimo to po wyjściu delegacji Hum w niąc cztery osoby. 
towywany od kilku dni przez Stronnic- rostwo, domagrując się zwolnienia z are-I dalszym ciągu zachowywał się agre- Z pośród policji 3 OSQby zostały cię
two Ludowe strejk rolników, polegają- sZIbu załs11zymanych na polecenie prokura I sywnie, obrzucając budynek starostwa żej ranne, 10 - lżej. Jedna osoba cywil
cy na przeprowadzeniu akcji, zmierza- tora w oo\iu poprzednim kilku członków kamieniami i usiłując wyważyć bramę. na zmarła w drodze do szpitala. 
jącej do bojkotu targów i jarmarków 6tronnictwa. Gdy wkroczyła ~olicja, zostala ona za- Wypadki niedzielne poprzedzone zo
miejskich. Wyłonioną delegację starosta przy-o atakowana kamieniami i kijami, w rezul stały agitacją pOSła Stronnictwa Ludo-

Strejk ten z jednej strony miał być jął i oświadczyl, że przytrzymani mogą tacie czego kilku policjantów zostało wego, a zwła szcza pos. Krzciuka, kt6-
protestem przeciwko stale spadającym być zwolnieni nJewcześniej w dniu 25, kontuzjowanych. ry nawołując do udziału w "strejku rol
cenon: płodów .rolnych, a z drugiej stro- b. m., t. j. po porozumieniu się z pro-I Podczas patrolowania miasta jeden I nvm" w sposób dem.a~ogiczny wzywał 
ny mlał zwrÓCIĆ uwagę na zbyt wysO-1 kuratorem. z patroli zostal znienacka napadnięty do czynnych WystąpIen. 
kie obciążenie podatkowe wsi. Poza ~ _....:.:....~------=-'= 
całą akcją ekonomiczną kryje się jednak !II , 

akcja polityczna, kierowana osobiście O T . A C E· S ES'J I LIGI przez posła Witosa i specjalnie przez 
niego zwerbowany sztab naJwvbltnlej
szych agitatorów chłopskich. A DO 
w ~:::i:~iedo ~~~~. ~~c~.~:oz:r~~~~ Cioebbels przybył ze swą gwardją przyboczną.-
de!egatów Stronmctw~ Ludowego, na Europie wc.·ąz· groz·. nowa wOJ-na" 
ktorem, pod przewodmctwem posł·a Ma- " li1 

li?owsk~ego zaI?adła decyzja rozPoczę-1 Genewa, 25 września. Otwarcia dokonał przy 'niezbyt za-I rzających do poprawy sytuacJi na Da-
cIa str~Jku. rolmków w dniu 25 b. m. ł Zgromadzenie Ligi Narodów zosta- pełnionej sali urzędujący przewodnl- lekim Wschodzie, na rozczarowanie, 
~rowah fem~ 10 tymczasem przez okres lo otwarte dziś przed południem. Z po- czący rady, norweski minister spraw I jakle zgotował obecny stan rzeczy w 

wuc ygo n. . wodu niepogody tylko mała ilość pu- zagranicznych, MohwinkeI. Europie, gdzie możliwość nowej woJ- . 
t ~kk donosz,\ z~ źr6del ?t~jalnYdh, bUczności oczekiwała przybYCia dele- W dtuższem przemówieniu poddał ny wciąż ciaży na przyszłości ł na niłe
~:~\ei~~:~oc~~n!~.;zi~~y~~ ~e wro~' gatów, wśród których ogólne zainterc-Imówca analizie przyczyny, z powodu powodzenie konferencil rozbr01enioweJ 
miarach ba;dzo nik~y~h. ą • w - sowanie budził min .. Goebb~.Is, przyby- który~~. prest.ige ~igi Narodów zmalał ora~ konferencji gospodarczeJ w Lon

Według wiadomości otrzymanych w ły.w. otoczeniu swej gward]1 przybocz- w opmn .publIczne],. przyc.zem wska- dyme. 
Warszawie ze źródeł urzędowych, neJ. zał na nIepowodzeme WYSIłków, ·zmie-

pierwszy dzień akcji streJko- S · k ł b -I t' I · h 
wejnie wpłynął na frekwencję na tar- zaJ a a szerzy I· OW o ~\:nwyr 
gach. Dowóz żywności byt normalny li; ~ lU li. 
a ceny produktów spożywczych nie 
zwyżkowały, z wyjątkiem Warszawy. stanęła przed sądem Podrobi-one · bl"'lety 
gdzie przejawiły się pewne tendencje • -

spetvl~~~l~~~yCh okręgach, jak nprz. w f, S P r'z e d a w a n o w C h eł m i e . . 
województwie białostockiem, stwlerdzo Lublin, 25 wrze~nia. trudnością dające się odróżnić od bile-I szerszej dziataIności, bowiem władze 
no więkSZY nawet dowóz produktów Niedawno wykryto aferę kol ewą na tów autentycznych. wpadły szybko na trop balJldy, której 

na tarki i jarmarki, aniżeli w ubiegłym terenie Chełma. Pięciu urzędników ko- Były one sprzedawane w Chełmie.· I cMonkowie ~ostali aresztowani. 
tygOdniu, a to z uwagi na przerwę w lejowych fałslowało bilety kolejowe, z Fałszerze nie zdo·rali jednak rozwinąć J . Na ławie oskarżonych, przed Sądem 
świętach żydowskich ł wykorzystanie I Okręgowvm w Lublinie, na sesji wy jaz-
przez rolników sprzyjająceJ pogody. dowej w Chełmie, zasiadło pięciu funk-

mi ~~z;zo~~~~, ~~~7~i~~I~~~im~~f~~~= Ulatle'l OW[U lnO~W nrlnbrO[IJll
a 

nr~n·I[O rlW~ ·I[~rrb~ ~I~~keusfJa~' ~li;;W~~i~dfif~~!Yt ~~~~: terwenJować podczas przymusowego II J P ~n y U . ~ ~ U U ~nq goda, Antom Szponder l Marcm Sko-
~awracania do domu woz6w chłopskich, - .. - d ~ - - czyński. . ! 

Jadących na targi - większych zajść W €z .... e P08C:1iiiiU za ... ze ..... zbBeli...... Po przeprowadzeniu przewodu sądo-
, nie notowano. Bern. 25 września. pOścigu za trzema, uciekai<łcemi z Nie- wego wina wszystkich fats'lerZy zosta-

Wczoraj tylko w Nowym Targu wy- (PAT) Prasa szwajcarska donOsi o miec osobnikami przekroczy! granicę ła całkowicie udowodniona. Władysław 
darzyfy się zajścia poważniejsze, o kt6- nowem pogwałceniu granicy szwajcar- szwajcarską, pobił zbiegów i uprowadził Kubasiński i knt-onJ Szponder skazani 
rych donosz~ w drodze ofi cjalnej. skiej przez hitlerQ.wców. łeh na terytorium Niemiec. zostali na 3 lata więzienia, Stefan Kali-

Warszawa, 25 wl'ześn~a. Pod Bazylea oddział hitlerowców w nowski i Hipolit Przygoda na 2 lata wię-
'polska Agencja Telegraficzna dono- zi'enia, zaś Marcin Skoczyński - na 1 

si: W dniu 24 b.m. stronnictwo ludowe Start siedmiu bilionów \V Jabło nneJ- ro~Ob~~~:n~~osi1i adwokaci Zdziennic-
zwołano w Nowym Targu nielegalne ki, Lewinso.n, Lidbki i Korciak z Lublina. 

P;.WP';rt"'1 iM Kto zdobędzie puhar im. pułk. Wankowicza Sprawa wYWolała niezmierne zainte-
Kur.s dolara Warszawa, 25 września. I krzewski na balonie "Gniezno", por. resowanie wśród sfer urzędniczych, 

Warszawa. 25 wrześnJia. (P A T).. Dziś O godz. 10 jako w wilję Łatniewski z por. Ptasiń;;kim na balonie skutkiem czego wielka sa'Ia sądowa w 
Bank Polsiki płacił w dniu dzisiejszym święta 2 batalionu balonowego nastąpil ,Jablonna", i por. PiJjpkowski z por. Mi- Chełmie była wvpetni'ona po brzegi. 

za dolara zł. 5.68. W obrotach prywat- w Jabłonnej start siedmiu balónów woj- kulskim na balooie .,Lwów". 
nych notowMW po zł. 5.75 w płacen'iu i nych o puhar płk. Wankowicza. Balony pęd~one wiatrem skierowały •• RI ••• llfłll ••• • 
zł. 5.78 w żądaniu. Obroty minimalne. Wystartowali: por. PoltońS'ki z por. się w kierunku północno - 'lachodnim z 

Blochem na balonie "Poznań", por· Kas- szybkością od 30 do 40 klm. na godzinę· Uroczyste wrAczenia Obrabowana na wyś. przycki 'l por. BreIl1'kiem na balonie .. Kra Wszystkie balony mają pojemność " 
· h kbków", por. Pomaski z por· Januszem na 750 mtr. sześciennych za wYjątkiem "uharu Bennl!a CJgac onnyc balonie "Warszawa", kpt. Piotrowicz z "Gniezna", który ma 400 mtr. sześcien- 51 li 

Budapeszt, ~5 września. por. Stencl·em na balonie "ReI", po.r. Za- nych pojemności. zwycięskim lotnikom polskim 
(t) w Budapeszcie dokonano sens a- Nowy Jork. 25 września. 

cyjnej kradzieży. Kupiec belgijski Guy Stras' zna powódz" w SłowenJ-I- POolonia chicagowska z,awiązała ogól-
de Schovteete de Tervaent zameldo- no-narodowy komitet przyjęcia lotników 
wal policji, że żona jego zostala w cza- tLJ _ I't ~ Hynka i Burzyńskiego z okazji wręczenia 
sie wyścigów konnych obrabowana. -j ~olo IIJ'f!§ pod RJodq.-,,6afJ1o O losu 150 f:lilopORJ im puharu Gordona Benetta. 
Skradziono j~j sznur .. ~ereł wartości Biał02:ród, 25 wrleśnia. Wieś Struga zni,lda zupełnie pod wo- Uroczystość wręczeni a puharu por. 
200.000 frankow belglJsk1ch. (PAT) Straty spowodowane przez po dą , której poziom podnióst się o kilka- Burzyńskiemu i kpt. Hynko\\li odbędzie 

C:lli] policJa budapeszteńska zosta- wodzIe w Slovenji sięgają 500 miljonów naście metrów. się 1 października na wystawie świato-
ta pJstawiona na nogi w celu odszuka- dynarów. Liczne wioski i miasteczka e- IBtnie.ie niepewność co do losu 150-u I wej w Chicago w obecności przedstawi-
nia skradzionego sznura perel. wakuowano z mleszk~ńców. mieszkatic:'lw wiOSkL cieli władz cyw:illnych i ~,l~§o.k()}fY'p'h~ 



REDAKCJA 

dla całe,j 
MAŁOPOLSKl 

Krak6w, 
ul. PIJar.ka 4 
Tel. Nr. 17t-50 

f; dmlnlstracja ~~;p 
dla całej 

MAŁOPOLSKI 
Kraków, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-00 

RfDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11-1 przed południem I od 5-7 wleC%orem. ADMINISTRACJA (dział spnedaży pisma) od 9 rano - w pOłudnie I od 4-7 wIeczorem - edzia' 
loseratowy) od 9 rano - 1 w południe I od 4-7 wieczorem. 

ADRES TELEGRAFICZNY, .. Express 1l.ultrO'WIDY", Krakćw. ICOttTO P. K. O. OddzIału krakowskiego, Krak6w 411-700 

Wojciech Kossak 
chce uwiecznlf wielką defiladę 

w Krakowie 
Kraków, 25 września. 

Kałastu-ofa 'samolotowa wRakowicach 
Porucznik pilot Ciosiński zmarł w szpitalu 

Z okazji ob:.;ho,du r()cznicy 250·lecia Kraków. 25 września. I nad loŁn:islki,em w związ,ku z przygoŁowa-l nie w boik i przewrócił się, ulegając: c~l-
o'dlS.ieczy WiecLni.a, mi'strz Wojcie<:~ K~. WcZO-ra1 przed południem na lotnis'ku nym lo-Łem do Rumunji, do którego start: kowitcrnu zniszczeniu. Został on rozblty 
~~k złozył. cLo rąk.prezyden.ta, d.r. Kapli<:: w Rakowkach pod Kr8Jkowem zdarzyła !lastąipl w sobotę w Warszawie. 'Pilot wyszedł z wypadku bez sZ'Yan
Kiego oświ~cLczen,le, fe nama!U!e. wielk~ się straszna kat.as,trob s,amolotowa. I W pewnei chwili trój,ka samolotów ku. Na pomoc pośpi~szyło auto 6'tal11tar-
obr~. 1;>ątahs-tyczny, pr~eds~a.W1aJący naj I W krytycz,n,e,j chwi.Jli prz.etaczano 5,0" po ukończeniu ~a.danJa zami,erlZała lądo-: ne. 
waznH~Jsze mo~enty wle,l~~eJ . deftlady! mt>lot "Hanrio,f', nale.żący do aewklubu wać. Lecący p<l prawej strooie ~arat I W tej chwiJli. lądował drugli sam~lot 
dwull1ast~ pułk~w kaw~ler:Jl, ktorą ~ar- kraktlwskle.g'o z hangaru klubowego do . prowadzony przez poru c w.Lk a Sulerzyc" ;:1yśliwSlkl p410~()iW.alIly przez poruczn1-ka 
s.zalek Pl~SiUcLskl . odbierze ?,a ?bmllch warsz·t.ałów drugiego rpułku lotn.iczego. I kiego z.a<:~elplł s:krzydJem o s'toóącą ma- I Antoill,iesto Ci:olslńs1kiego. .. 
krakowskich' w OOLtl 6 p~źdz~emlka r.b. i . W tym cz.asJ~ odbywał się lo,t ćwi- I szynę Ae,roktubu. l ·w cz.asie lą,dowani.a pi,lot ul/czepił pr,a 
. pb~~z ten o ~a.czen;i'~ hlt3torycznem, czebny eskadry samolo,Łów myśliwskich l Samo,1011: myśliwski skręcił gwałtow. II wym s,kr.zydłem o . Slkrzydło ro-Zlbd,te~o sa 
hę:C1z1e Je,dm.ą z nal'PięknJ<elszych ozdób nI 11M Fi" •• mo:lortu. Samolot pędzący z znaczną szyb 
?,biorhów Muzeum NModowego w nowym I illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllill!lIlilllllllllll!lllllllllllllillllllllli1!IIIlIIlIilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!IIIlIIIIIIIIIIIIIIIHIIUIlllllillllllllll 'kością wzniósł się jeszcze w górę •. a: ma-
gmac u. jąc urwaną lotkę spadł z wysokOścI 20 Krwawe zajście przed restauracją ;a~~t':l;głd:~p~~:~ą:o!~ciu.ziemi. A-Zgon ofiary 

wściekłego psa 
Kraków, 25 września. 

Na dworcu kolo Dulowej obok 
Trzeb in i zostal pokąsany przez wście
kłego psa 43-letni przetokowy, Jan Ba
ranowski. Pokąsany kolejarz zbaga~ 
telizowal wypadek. jednak po kilku go
dzinach rozchorował się, a przewie
ziony do szpitala w Krakowie, zmarł 
w dniu wczora1Szym. . 

Taksówka najechała 
na rowerzystę 

Kraków, 25 września. 
Wczoraj po południu przy zbiegu 

qlic Dunajewskiego i Powszecbuej obol5 t 
'" pomnika Reytana wpadła taksówka, 

prowadzona przez Sta.ni~tąwa J arQska 
na rowerzystę. Czesfawa Bajdo z Wa
dowie. Bajdo spadł z roweru i doznał 
poważnych okaleczeń. 

Rower został połamany. Rannego 
rowerzystę odstawiono do szpitala. 

,JYlazepa" Słowackiego 
Inauguracja sezon", w Teatrze 

im. Słowackiego 
Kraków, 25 września. 

W dwa lata po zgonie Słowaokiego, ukazał 
się picrw&zy utwór P1Jety na s"Oenie kukow
skiej Prapremjerą tą byl .. Mazepa", który po 
dzień dzisiejszy nie utraci! nic z swej potęgi i 
olśni ewaja,eego. przemożnego czaru. 
Nies,pożytej energii i wie'lkiemu talentowi dyr. 

Osterwy zawdzięczamy pelne pietyzmu i na 
wielkim pQ,ziomie a.rty-sty-cznym utl"zyman,e o
twarcie b. se'lonu •• Mazelpą". 

Ins,cenl'zaela Osterwy poczY1\ila nie'twykle 
zręczne skróty i wydobyla o~rom wa,lorów tra
gedji. P . p. Q.sterwa. jako ujmujący Maze1'a. 
Nowakowski, w postaci demonicznego Wojewo
dy i Karbowski, w figurze przebieg/ego Króla, 
stworzyli wspaniale k>reacje, wywierają<:e nieza 
pomniane wrażenie. 

Wiele wdzięku ujawniła p. A11lkwicz w roli 
Amelii, z eks,presją wykona I Zbtgniewa p. Za
strzeż:\"llski. Piękną oprawę dekoracyjną skom
ponował p. Zwolińs'ki . PubHczność przyjęla 

Z pod. szczątków jego wydobyli n,~d" 
Dwfae oso b .. ronne bi'e,gli ko,led.zy ciężko rannego por. CiO-

Kraków. 25 września. Id. Na pomoc Kardyszowi przybył brat s-ińs.ki.ezto. W stani,e groźnym odwr,eziono 
Ul. Kazimierza Wielki.ego w Kr:rko· jego Ch a ilffi, który pomógł mu w ',~5'unię- go do s~putala woi'skowe,go, w którym nie 

wie była wczoraj o g. 1 w nocy wiciow- ciuawanturniików z rest.auracji. odzyskawszy ipi1iZytolffiOOści ' zmarł o g. 2 
nią krwawej awantury. W ogólnem zamieszaniu Majer Kar-I po pol. 

Do zamkn.iętej już restauracji ;\'iajera! dysz zosłał dwuluołnie ugodzony nOżem I W o,s'obie trag-tcmd,e zma.rłe~o śp. 
KardYsz.a przy ul. KazlmierB Wielkie-I w łopatkę. Później od stronV ulicy padł por. Ciesóńskj'ego t,rad iotnIdwo pvls1kie 
go 52 pr,zybyło po.dchmj,elot,c t'owa;'zy-! strzał, a kula ugodziła jedne~o z pijaków zd.olnetJ.!o i dzielnego oHcera-piloŁa. Ś.p. 
stwo, złożone z k11ku osób i zapadało Józefa Kramarza (Mazowiecka 145). Ciooiński, mimo młodego wie,ku, l.do·był 
spuszczenia go do wnętrza. Przybyłe po.gotowi,e opatrzyło Kardysza sohi,e powszechne uz,n.an,ie i ceniony był 

Gdy Kardys,z ortwol."zył drzwI. Fi;ani a Krama,rza odwi·odo do SoZlpH,ala. przez przełoŻlooych i podwładnych. 
wdar.li się do restauracji i zażądali wćd- Cześć Jego pa.mięcil 

,. , - ~ ,.aI-"---

Proces młodocianych komunistów 
Sąa wymierzy t im kary więzienia 

OSTRZEżENIE. . 
Zdarz<lJją się obecnie barozo często wyp!d
ki oszustwa, te zamiast znanych piw poda· 
ją Wam bezwartościowe piwo po tej samej 
ceni.e. Zwracająo ba.cz-n.ą uwagę t/le dajde ~ 

&i«: o6Zt1kiwać. . 

. . ~rak~w. 25 września I t~rgnięcie . się - na funkcjonariusza Doli-· ' SlIaa' waluta - to potęga narodu w dnIU 18 kWletma r. b. odbywała CJI. • • 

się na Krzemionkach "rękawka". na któ- Oskarżony wyparł się winy. Oświad Subskrybul PozyczkD 
rą jak zwykle przybyły liczn etłumy. czyI. że nie 'wał treści ulotek. Oletma- .,. 

. W pewnej chwili zjawił się na mIej- nówna zaś, że wogóle ich nie rozdawa- n2fOdową 
scu jakiś młody chłopak i dziewczyna, la. U 
którzy poczęli rozda wać ulotki o treści Przesłuchani świ1ad'kowie zeznali na 
antypaństwowej. niel\orzyść oskarżonych. 

Przybyły posterunkowy policji za- Ława przysięgłych zatwierdz1Ia wi-
trzymał oboje. Chlopie'c usiłował wpraw nę oskarżonych. jednak 'laprzeczyła py
dzle zbiec, jednak został zatrzymany· tanie co do winy WelInera w kierunku 

Aresztowanymi okalali się 18-letni gwałtu publicznego. 
praktykaillt dentystyczny Salomon Wel1- Sad skazał Welin era na 4 lata a Oleit-

Bliższych informacyj ud.l.iela biuro 
lokalnego kombitetu Potyczki Narad,o
wej w Krakowie. główny gmach ratusza 
parter na prawo (wejście brama. cd ul. 
Poselskiej) w godz. od 8-ei do 14-ej i od 
17 -ej do 20-ej telefon nr. 182-08. 

ner i 18-letnia krawczyni Adela Olei- mal1ównę na dwa i pół roku więzienia, Anft.I~c:ia sk~zanych 
stówna. oraz pozbaw\enie praw obywatelskłcJI _ l' c " ,13 li 

W czasie rewizji znaleziono u WelJ- na lat 5. za działalność komunistyuną 
nera przeszło 80 odezwo treści ant y- Kompletowi sędziowskiemu przewod 
państwowej.niczy1 s. o. Janicki. wotowali s· o· Pilar-

WCloraj sta:nęli młodociani komuni- ski i Pot'empa. Oskarżał prak. dr. Szy
ści przed sądem przysięgłych, przyczem pula. bronili adwokaci dr. Schoenwe-tter 
prokurator rozsz,erzył oskarżenie prz.e- i Kohane. 
ch~ko WelInerowi, oskarżając go o 

nOwil sensacja na lwowskim ratuszu 
Sekretarz p. Rybakow, podał się do dymisji 

Kraków, 2S września. 
W listopadzie ub. roku przed są

dem okręgowym stanęli 22-letni dru
karz Chaskiel I~ing, 24-letnia wycho
wawczyni Mindla Riznik, 23-1etni stu
dent praw U. J. Jerzy Kowal i 22-letni 
urzędnik Adolf Prenkiel. oskarżeni o 
należenie do parW komunistycznej. 

spe'ktakl nader gorąco. Lwów, 25 Wzreśnia. trzema laty zawalily się stropy beto-
REPERTUAR TEATRU. W. G. (d.) Wielką sensację wśród całej ple- nowe, a cala ta skandaliczna budowa 

Sąd skazat wszystkich po trzy mie
siące więzienia. Kowal zgłosi! od wy- '. 
roku tego apelację, która była rozpD
trywana w dniu wczorajszym. ~ąd, 
w składzie wiceprezesa Potempy. s. ;1. 

Kawęckiego i Jeka KowRla unie ' \'inl1iL 
Oskarżał prok. dr. Oołąb, bronil adw. 
Warenhaupt. 

Teatr M. hn. J. Słowackiego - o godz. ZO-ej jady urzędników i funkcjonariuszY miel była przedmiotem burzliwych obrad 
,.Mazepa'·. REPERTUAR KIN. .skich ubiegłej soboty wywołał fakt na· rady miejskieJ. . 
ADRIA: _ ,.Adjutant Jego WysokoścI". glego usunięcia z magistratu sekreta- Pan Rybakow. jako zarządca tego 

APOLLO: - "Jej KrólewNa Mc>ś6'·. rza p. Rybakowa, który od dwuch lat I domu. pobiera! czynsze od lokatorów, 
ATLANTIC: - .. Jasnowłosy sen" prawą ręką prezydenta miasta. p. Dro- lecz pieniędzy nie odprowadzał do ka- NOCNY DYŻUR APTEK. 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Marlena Dietrich". Jattowskiego. sy mieJ·skieJ". .,Apteka pod Ztotym Sloniem" - _ul. Grodz· 
PROMIEŃ' ArJ'ana" u; ka 22. "Apteka pod Ja .l::iellą" - Plac M~ leiki .1. 

. - ., . Prez. DroJ'anowski, po obJ'ęciu urz"· Ostatecznie ubiegłej soboty p. by_ SŁOŃCE: - ,.Twonka". ,<., "Apteka Nowowiejska" (przv Par)\1I Kr:lkow-
SZTUKA: - "Narzeczona lo W,LediDła". dowania na ratuszu, przeprowadzając bakow wniósł do prezydjum magistra- skim) ... Apteka pod Trzema Gwh7rJal11i" - uj . 

śWIT: - "Beloprawie uoehodu" i "Mietr~ "czystkę" wśród urzędników. sprowa- tu podanie z zawiadomi~nłem. te rezy- Rakowieka 12 ... Apteka Sternb'lch" - ul Die-
bok&u - to ja··. ..I II R b k P I dr' . 1 . d l tla 36. UCJsCHA: - "Generał Czeng". uZ p. y a owa z oznan a i na a gnuJe z zaJmowane posa Y momen- W PODGt,RZU: _ "Apteka rod OpaŁ1'7.no. 

-O-- mu posadę wyższego urzędnika miej- talnie przestał urzędować. śdą" - ul. Bl"'()odz·iń ski,ego 1. 

~ ~i~~~~~~~W-ł~a~m~~~a-· ~~~jB~~d~D~~k~a~s~Y~c~;!o~.~ry~~;~i~~~,~u~~i~i~f~~~~~i~u~' 
11 50 Program na dzień bież. 11.57 Sygnał prowadzeniem dochodzeń przeciw licz": 

czasu .. 12.05 Płyty gramofonowe. 12.25 Transmi nym urzędnikom i funkcJonarjuszom 
sje z Warszawy. 12.35 Płyty ~ramofonowe. 
12.55 Transmisja z Warszawy. 13.00 Płyty. mieisklm. Stał się decyduJącym czyn~ 
15.25 Tran~m. z Wa1'szawy. 15.35 Płyty. 16.00 njkiem we wszystkich ważniejszych 
Transmisja z Warszawy 17.000 Swietlica strze sprawach. 
lecka 17.15-19.20 Transmisie z Warszawy i 
Katowic. 19.20 "Stary Kraków" . 19.35 Rozmai- Poza stanowiskiem sekretarza, p. 
tości. komunikaty. 19.40--21.00 Transmisje z Rybakow obiął także zarząd olbrzy
Warszawy. 21.05 Program na dzień nast 21.10 mlego mIejskiego domu czynszowego 
Tra11smisja z Warszawy. 22.00 Wiadom. sport. I I( t • k' J t t t 
22.05 Arie i ole~ni w wyk J. Stepnioowskiego. przy u. ę rzyns lelZo. ,es o en sare 
22.35-23.00 Transmisia z Warszawy, dom, w czasie budowy którego przed 

Kasiarże, zrabowali 400 złotych 
Mielec, 25 wrzeŚnia. I rej znaleźli jednak tylko 400 zł. Po zra

Ubiegłej nocy nieznani sprawcy do b~wanit~ pieniędzy,. włamv\\ acze :-bie-
konali niezwykle śmiałego włomania I gil w meznanym kIerunku. 

do biura Kasy Chorych w Mielcu, któ- Policja wdrożyła ener~iczne clncho
rei budynek mieści się niedaleko poste- J' dzenie w celu ujęcia zuchwatych opry-
rtmku policji państwowei. szków. 

\V!alllywacze rozpruli kasę, w któ-



niBzwyk{~ Kiitastrofa 
kD~~jO\ViI 

Pa~acz zabity, mechanik ranny 
Sofia, 25 września. 

(t) W pobliżu znanej miejscowości 
kuracyjnej Kostenec miała miejsce nie
zwykła katastrofa kolejowa. 

Zdrolve, białe z~by - świeży oddech, 

m 
~~~--
Nlecąsł, oddech 
pochOdzi często z 
pozostalvch mię

dzV zębami 'esdek 
jedzenia. Colgate 
zapobiega '" m u 

gruntownie. 

gdyż uży,,'a pasty Uolgate 
Szczery, radosny i pewny siebie jest wszelkie pozostałości jedZenia, 
u~rniech kobiety tylko wtedy, gdy kt6re s~ największym wrogiem z,
wie, te zęby jej s~ czyste, a lem b6w. Pasla Colgale posiada po
samem piękne. Pewno~ć łę daje pa· nlldlo Jeszcze jedn~ powa.!n" za
sta Colgate, gdyż czykl zęby.grun. letę: nadaje powiertchni zęb6w 

townie Delikatna jej piana wnika nieskatiteln~ bialo~~ . Orzeźwia

VI w~skle szczeliny i szpary pornię- j~cy jej aromał sprawia. że od· 
dzy zębami i usuwa gruntownie dech staje się czysty i ~wieży. 

Colgate·Palmolive Sp. z o. o. 

'M 

W drodze z Kostenec do Sofii na
stąpita eksplozja kotta lokomotywy po
ciągu. Wybuch byt tak gwaHowny, że 
cała lokomotywa została rozerwana w 
kawałki a kocioł odrzucony na odle
głość 20 metrów. Palacz lokomotywy 
poniósł śmierć na miejscu. a mechanik 
został ciężko ranny. Kilka wagonów, 
znajdujących się tuż za lokomotywą 
zostalo rozerwanych a reszta WYSkO-/ 
czyta z szyn. Kilku pasażerów zostalo 
zabitych a kilku rannych. ____________________________________________ _ 

SEN A(Y JNY PRZEBIEG PROCES W L P 
o podpalenie Reichstagu. - Co' zeznała siostra oskarżonego Dimitrowa, która 
prZYbyła wczoraj z Paryża na rozprawę. - Przeszłość pOlityczna oskarżonych 
JldfIJoflot porus(:i Dla dor(;~vł sqdoOJi toj~rnni;;~1J li§t 

LIpsk, 25 września. 
(PAT) Zainteresowanie opinji pu

blicznej procesem o podpalenie Reich
stagu wzmaga się z dniem każdym. 

Tłumy publiczności zalegają znowu 
plac "Reichsgerichtu" i przyległe ulice. 
Czwarty dzień procesu stoi pod zna
kiem dalszego badania generalii oskar
żonych. 

W cliwili wProwadzenia oskarżo
nych, oczy wszystkich zwrócone są na 
van der Luebbego, który wygląda zna-

Do powyższych sprawozdań władz 
bułgarski<:h sąd dodaje że Tanew, podob 
nie jak Dimitrow, w cza5:e swego poby
tu w BułgM'ji, był niebezpiecznym i ruch 
liwym przywódcą komunistycznym. Z po 
wodu prześladowań i w obawie przed ka 
rą, uchodzić musiał w r, 1926 do Rosji, 
gdz.ie w latach 1928 i 1931 przeszedł spe 
cjakte przesz.kolenie poHtycz.ne w wyż
sz.ej szkole politycznej, zorganizowanej 

rzekomo przez emigrantów bułgar5kich. 
W roku 1931 drogą p'rzez Polskę, udaje 
się do Czechosłowacji. 

Rozprawa trwa w dalszym ciągu. 
Lipsk, 25 września. 

(Pat) - Dziś, przybył do Lipska zna
ny adwokat amerykański dr. GallagIier 
z Los Angeles, który w rozmowie z ko
respondentem P.A.T. zaznaczył, iż proś
bę jego o powierzenie mu obrony Dimi-

lrowa, sąd odrzucił, z 1,lzasadnieniem, iż 
obronę przez adwokata Teicherla, uwa
ża za wystarczającą. 

GaUagIier, pozostaje wobec tego na 
sali rozpraw w charakterze widza. Ra
zem z adwokatem GalJ.aglier przybył tu 
również znany adwot.at paryski Villard, 
który po przerwie, ma doręczyć prze
wodniczącemu rozprawy sensacyjny ilst, 
dotyczący pOdpalenia Reich&tagu. 

z cznie lepieJ. Wczoraj wieczorem spo- G Wą 
żył dopiero wfeczerze. org O n o z powodu niepunktualnego przyby-
cia dr. Sacka rozpoczęto rozprawę z je- k ,. , k N II ., ł 

.dnogodzlnnem opóźnieniem. Zaremba pragnie zaopie owac SIę cor ą.- lezwyH e 
Kro e ką 

, Na wstępie adw. Teichert zakornu- ., Ił • • t t 
nikował sądowI, ze dzisiaj przybyła z z3lsCle W CZaSie seansu splry 'ys ycznego 
Paryża do Lipska siostra oskarżonego Kraków 25 września. ,przebywa. piekę. 
Dmitrowa Helena Dmitrówna. którą Wczoraj przed potu' dniem odwie- Jak się dowiadujemy, w najbliższą Wobec wyczerpania wszelkich in-
sąd przesłuchał w charakterze śwlad. - t . l' . d f' . . 
ka. Dmitr6wna mIeszka stale w Mos- dził Gorgonową w więzieniu krakow- sobo~ę przyby\ya do Krakowa ad~. A- s ancYJ i za mnczema e lmtywme pro-
kwie, a w Paryżu będąc w kontakcie skiem obrońca jej, adw. dr. Woźnia- xer l ad",: .. .Ettmger .. celem od.bycla z cesu o zabójstwo ś. p. Lusi Zarembian
ze znanym adwokatem francuskim OiaI kowski, aby powiadomić skazaną o adw ... Wozmakowsklm spólneJ konfe- ki, Gorl{onowa jeszcze w tym tygodniu 
ferim prowadzila starania o uzyskanie wyroku ,SądkU Nai;vyższego i omówić renCJ.I na teI?at dalszego postępowania pruwieziona będzie do więzienia dla 

a 'c ne b ile dla b t ewentua ną westJę podjęCia kroków . w tej spraWIe. kobiet w Pordonie. 
z gśan.1 ~ k go o rJo ; b t ~a .a. w celu wznowienia procesu. Oorgo-I. Jedno z pism warszawskich donosi, Jak się do\\iadujemy. Henryk Za-

wla e zezna e, . e ra Jej w ~za- nowa, jak już pisaliśmy, jest ogromnie I ze Gorgon owa pogodziła się z losem, remba znajduje się w fatalnei sytuacji 
sle pobytu.w Bułgar!I. był czlonkIem przygnębiona i to tak dalece że musia- martwi się jedna1k, dowiedziawszy się, że finansowej. Interesy budowlane przyję-
zarządu Wielu komUnistycznych orga- • . ' I inż. Zaremba złożyl podanie do władz. ły niekorzystny obrót. 
nizacyj zawodowych. Od lat l2-tu Jest no lą wczoraJ przemeść do szp tal a aby przy~nano mu prawo wychowywa. Jedyne. co Zarembie pozostato, to 
posłem do parlamentu I że w listach do wIęziennego. . nia KrOpelki, która przebywa dotych. willa w Brzuchowicach. Pra\Vd01JOdOiJ
niej, pisanych stwierdzał każdorazowo, Go.rg?n~wa weszl~ Jednak do ro~· czas razem z Gor20nową. nie przeniesie się tam z Warszawy, 
że w Niemczech zajmuie się tylko we_) l1!ówmcy. 1 roz!llawIał~ z adw. Woz- Inż. Zaremba pragnie dać Kropelce g-dyż w stolicy nie może Zlnaleźć zaję-
wnętrzneml sprawami bułgarskiemł i mak~wskm~. Wladom~sć o wyroku nazwisko "Zarembiatlka". cra. 
pisze do międzynarOdoweJ prasy komu- zatwIer~zaJącym prZyjęła Gorgonowa Władze. do których 'dożył podanie W zwią:Lku z oczekiwaniem wvro-
nlstycznej oraz prowadzt akcJę w kre- spok?i?le. albowiem dowiedziała się ° Zaremba. wedlul{ wszelkieg-o prawdopo- 'ku Sądu Najwyższe!{o w sprawie Got-
runku wprowadzeltlla amnestii w Buł~ mm l.UZ w sob~tę po połudnlu.. dobieństwa, przychylą się do tej Prośby. ~onowej zaszedł zabawny wypadek. 
garU. NIe mogła J~dnak r~zmawlać z ad- Gdyby jednak Kropelki nie oddano, W pensjonacie Górewicza w Otwocku 

W t . D lt . j wokatem WoźmakowskIm. wobec cze.' Zarembie bedzie ona i tak odebrana grono gości wnocy z piątku na soboię 
I d y~ ;:zasde. m row k'Vklekzat ąc go obrońca odwiedzi ją ponownie za matce i odda'l1a do z~kradu wychowaw- urządzito seans spirytystyczny dla wy-

s ę . o py an sę ZI~gO ma I a ro ne kilka dni. Pogłoski jakoby córeczka . wolania ducha Lusi Zarembianki i otrzy-
scysJe z przewodmczącym rozprawy G . K l'k...l.. l h . czego. . . 
któ k' I t dl' orgonoweJ, rope a uy a c ora, me Poza Zaremba Wiele osób wyraZIło mania konkretnej odpowiedli, czy Gor-

re onczą s ę os rą a mego na- odpowiadają prawdzie. Dziewczynka chęć zaopiekowania sic Kropellką ' a na- 20nowa zabiła. 
ganą. .. . . . przebywa w szpitalu, ale tylko dlate- wet między innymt adw. Axer ~yraził Gdv tylko zrobiło się ciemno. jedna 

Z z.ez~an sWladka wymka dal~Jf ~e go, ponieważ matka jej również tam życzenie wzięcia dziecka Dod swoja 0- z pan biorących udział w seansIe pa-
brat Dl,ffil·trow w lutym 1933 r, w hstach czuła na sobie niedelikatnv gest siedzą-
kilkakrotnie wyrażał życzenie powrotu ceKO obok niej adjunta sadowego R. 
do Bułgarii, zaznaczając, iż gdyby nie zo Tragl·cznil S'ml-Brp uczo-Ia W PO"'-8gU Oburzona niewiash nie namyślając 
stał ułaskawiony na podstawie amnestii, U U '. się dIuKO wymierzyła agresywnemu 
zmuszony byłby powrócić do Moskwy. młodzieńcowi siarczvstv policzek. Go-

Dimitrowna oświadczyła następnie, Uderzył głową o semafor i padł trupem na miejscu ście usłyszawszy odl{los noilczka. DO-
że zeznawała również przed międzyna- Warszawa, 25 września. nu. myśleli. że to duch Lnsi Z1rembianki w 
rodową komisją prawniczą w Lo.ndynie, (B) Wstrząsający wypadek zdarzył PomoC' pasażerów była dar~mna. Po ten sp·osób po.iawił sie i w pan;zznym 
że oskarżonego popowa, kilkakrotnie w się dzisiaj rano na linji Warszawa - So- przybyciu pociągu na dworzec Główny leku rzucili się do ucIeczki. 
ciągu lata 1932 r. widywała w towarzy- chaczew. poHcja wezwała pogotowie ratunkowe, Dopiero PO zapaleniu światła cała 
stwie bułgarskiej emigracji politycznej w O godzinie 7.30 rano pociągiem oso- którego lekarz stwierdził tylko zgon nie- sprawa wYdala sic. lecz ~:łll~U ~"';~Tty. 
Mo.skwie. Okoliczność ta pokrywa się z bowym Z Sochaczewa jechał do gimnaz- ::zczęśHwego.. ~tvc;7nev.o IU1: nl~ W7.nowtollo. 
"ewuniami oskarżonego Popowa z so- jum do Warszawy 15-letni Stanisław Pie Z polecenia policji wa~on ze zwłoka
boty. - Następnie przesłuchiwany bę- kacz, zamieszkały w Ożarowie, syn głów mi tra~kznle zmarłego chłopca odczepio 
cizie trzeci oskarżony, bułgar Tanew.- nel!o montera, zatrudnionego w warszta no i przetoczono na inną boczną linję do 
\Y/a~yl Tanew jest z zawodu szewcem, tach Warszawa - Główna, Pod tunelem CZa6U przybycia władz Bądowo-~1ecl. 
ma lat 38, zamieszkiwał ostatnio w Ber- kolejowym na ul. TOwarowej chłopie~ czych. 
linie, sltazany dwukrotnie w r. 1925 i 26 wychylił się, wyglądając oknem. PrzeprowadzoM na miejs<:u docho
na łączną karę 25 lat cif!żkiego więzie- W tym czasie po drugim torze jechał dzenie wykazało, że śmierć Piehcza na
nia, 'za działalność polityczną i należenie pociąg w pr?:eciwnym kierunku. Praw- stąpiła nie wskutek uderzenia głową o 
do zakazanej wówczas w Buł~arji partji dopodobnie drzwi jednego z przed.7.iał6w drzwi mi,jającego pociągu. lecz wskutek 
kcmunistyczncj. Ojciec jego zabity zo- przeciwnego pociągu były otwarte, bo- uderzenia o słupek żelazny, na którym 
stał w r. 1906 w walce z turkami, pO- wiem Piekacz został uderzony W ~łowę był umocowany semafor. Nieszczęśliwy 
przednio zaś dwukrotnie brał udział w tak silnie, że pękła czaszka, a mózg nie chłopiec wychylił się z okna b~rdzo cia. 
buł~arskich powstaniach komunistycz- szczęśliwego ohryz.gał okna i ściany wa- 1eko, ponieważ słupy semaforowe stoją 
nych. gonu. Chłopiec upadł na podłogę wago- przeważnie w odległości 40 cm. od toru. 

Wielka ł\:ooferencla 
anty hitlerowska 

Londyn, 25 września. 
(t) Na dzień 5 października wyzna

czona została ponownie w Londynie wieI 
ka konferencja antyhitlerowska. W kon
ferencji tej weźmie udział 300 delegatów 
wyłącznie z Anglji. Chodzi w danym wy 
padku o zao5trzenie bojkotu towarów nie 
mieckich i o roz5zerzenie ram działalno
ści angielskiego komitetu antyhitlerow. 
skipgo. 



~ Straszliwy objaw n~dzy ... 
Krótko i węzłowato Głodni młodzieńcy żywili się psiem mięsem 

Kobiety mają naJlepszą pamięć: - zawsze 
przypominają sobie, :te c.zeKoś zapomniały.., 

•• ,., 
Nlekt6rym ludziom nie kłaniamy się d1ate&o, 

te Ich nazbyt mało znamy, lt1ł1ym natomiast dla
tego, te Ich znamy nazbyt dobrze. 

•• . , 
Z odczytu na temat wychowania młodego ' po

kolenia: 
- Młode dziewczęta powinny zarhowywać 

!I-: zawsze tak, Jakgdyby ktoś na nie patrzał. 
Tylko w tych wypadkach, gdy ktoś rzeczywiś
cIe oa nie patrzy, powinny się zachowywać tak, 
Jakgdyby ulkt Ich nIe widział. 

•• aJ 
przy naganIe !ądacle zawsze umotywowania 

przy poohwal. - cbętnle z niego rezy~ujecle. 

•• , .. 
przyj ud ludzka kosztuje czasem znacznie 

wIęceJ nit Dlenawl~ć. 

•• • a 
Ołupi tarł dale wIęcej do myśloola, nU: uJ

genJalnleJsza myśl. 

Sąd W Sosnowcu rozważal ostatnio - To dlaczego skradliście psa? .. 
smutną i dającą wiele do myślenia spra- - Bo chodził woJ.ny po podwórzu, 
wę. więc zabraliśmy go sobie ... Byliśmy ta-

Oto na ławie oskarżonych zasiedli cy głodni .... 
dwaj młodLieńcy, nieprzekraczający - I coście z tym psem uCLynili? 
20-go roku życia, oskarżeni - Zabraliśmy go, proszę wysokle-

o kradzież psa podwórzowegO. gO sądu, potem 
Między oSlkarżonemi a sędzią wywią- UJ!ołowa)iśmy I zjedliśmy .•• 
zała się mniej-więcej następująca roz- - Jakto?,. Psię mięso? .. 
mowa: - Tak, proszę wysokie~o sądu· .. Nie 

- Przyznajecie się do winy? .. -za- bylo bardzo smaczne, ale zjedliśmy, bo 
pytał sędzia. byliśmy ~łodni. .. 

---.. Owszem, przyznajemy się, pro- Oczywiście, że sad uwewinnił Obu 
szę .wysokiego sądu... - odparl jeden oskarżonych ... 
z oskarżonych również w imieniu swe- Niechaj rozpaczliwa sytuacja tych 
go towarzysza. - Ukradliśmy psa, I dwuch młodzieńców prLvpomni się każ-

bo byli'śmy strasznie J!łodnI... demu, kto spotka na ulicy biedaka lub 
Od kilku dni nic nie mieliśmy w ustach... otworzy drzwi żebrakowi. .. 

Wieic:i eospodorc:ze. 
RYNEK KONFEKCJL LICZBA UPADLOśCI CORAZ MNIEJSZA • 

PI1Z,emy.sł koofak.cyjny był w sioet1Pni.u nieOv 
lepi.ej za+truOOi<lilly w pDlr6wnwJIl 1: we,siące.m 

*. poIpra.eooim, W)"kJO!ll:ując zamówielria na tegO<N>02i-
' ... , ny seZlOl!l mmowy. Zbyt bielimy .oeM: odz.ieży w 

U,czha upadl<l<Ści w Polsce sta,le się Lmniej
sza. W lLpcu r. b. o,głosz.O!!1() na terooi.e całej 
PoLSJki 2Q upadłości wcbec 47 w lipcu ub. roku, 
z czeg() 13 upa.dJłcści (w lipcu ub. r. 35) p!1Zypa
da na województwa c; en,t NII1ne , 2 (O) IIla W'Sch.ood
~,je, 4 (8) na Z<lIchod'llie i 1 (4) na południowe. 

()głoszenIe w pismach: I gaiulllk>a.oh średni<:h i le.pszych był umia.rtlrowa-
- Uzdrowisko Lubczyki nad DnIestrem ot- ny, W<Un1ntk!i płaJtn'o<ści nie doz.nały popraJWy. Prz.e

... arte przez cały rok Wielkie sady morelowe m)'sł ten pra.cu~e D<IldaJ pa1Zy ruchu siJni.e zmruej-
• '. ' Si2l00ym, wOIbec ogranicz,o'uej mOlżliwości 7_by\Ju 

pIaszczyste plate, elektrycznosć, kanalizacja. te; j.alkości koclellocj!. Zbyt stoż,ków welni'anych 
Rocznie przeciętnie 5.000 osób I 400 zar~zyn. do wyI'OIbu krup.e.luszy damskich i męskich wz.ró&ł 

... IlIUeco w związku ze wLmoż<>ną wytw6rcz,o:ścią 
Jak cudownie bl'łoby na ~wiecle, gdyby ka.peluszy da+ll1s.kich i m~s>kicb na se.zooo zimo:wy. 

Zbyt kape1u.s.zy D,aJOIg6ł jest umiarkoowalllY i praw
każdy wykooywał połowę teKO, czeio wymaga d~l>nle n;,e przek~y obrot6w w tymże 
od Innych!... okresile roiku ubiegłego. Nllq)ływ za.m6w~eń z.a-

•• ~!lMliil=yoh na stOOJka wełn~rune był maiy. .. , 
PRZEMYSŁ JUTOWY. 

W cia,gu pierwszych sioomiu mieSlięcy r. b . 
<>!!!OSLQIn() ogótCll11 203 u.padł,oścoi wobec 387 w 
odpcJfwie<lmhm okrc~ie 1932 rku. Z po<wyż~zej cy
fry pn}'IPada na WIOiewództwa cenr!mlne 124 
upadłooci (238), wschodn1e 9 (9), za ch odTI"oe 
44 (84), poł'udniowe 26 (56). 

MIarą warto~cl katdego czło~leka Jest zaz
drość, Jaką wzbudza wśród IW 010 otoozenla.. , Cea juty eurowe.j OIhniiyŁa się w &aJszym 

dllitU o ea. 24 zł. W 'mLesią.cu ste.rp1lÓiu notowa
no oenę jej 447.55 zł. za tcmnę angielską ga.tun
ku: "Blitz". Ceny tka.nil!l jut.OiWj'Ch i wot1k6w nnoe 
w)'Ika.rują zrrua'll. Na.plyw z.am6wień kratQW)'cb 
jest w dalszym ciągu umia.nk.owany i faJbryOCi pro • 
cu,ją plTZy ruchu ograruczOIDym. Napływ z.a.m6-
wień ~ronic=)"ch jest SltosUllIJoo.w.o 1lI1leduży, 
p<I1zycze'm ce,ny eksportOlwe nLe Lalpewni<),ją ZJWTO

tu k061Z.t6w wl asnych. Z okrę)!u biell®ki.ego wy. 
wiezioo.o w miesiącu ~ierp1liu 147.161 kg. tka.nJ'1II 
iutowych. 

Jeśli cho,cloz.i Q I"ocloz.aj pnzeooiębi-orsotw, to 
OgtosL0<l10 we w~lt>om<IJI:alllym OIkresiJe 15 up<lldłości 
sp6.łek akcyjnych (w pierwszych 7 miesiąOllJch 
1932 r. 24), 31 tIlP6łe\k 1: ogr8Jll,ic.z,oo.ą o&po'W'ioe
d,1lDaJ1.n.ością (47), 32 &p6łdz1+elni (42), ?:1 sp6łi!dt 
firmQW)'ch i kOOIlandytow}"ch (49) ooa.z 98 przed
siębiorstw jedinolOt9obO<WY'ch (22,l). 
UTWORZENIE NIEMIECKIEGO SYNDYKA nr •• laJ 

Są ludzie, którzy zwalczają własne przeko-
nimla, gdy wypowiada Je kto inny. 

•• a 
Dwa razy dale, kto szybko dale ... Słusz.nle, 

gdyż po dłuższem zastanawianiu się dałby mote 
tylkO pOłowę .•• 

Samowarczyk wr6cił wczdnieJ do domu ł 
przyłapał żonę na gorącym uczynku w sypialnł 
z pewnym młodzieńcem ... 
y ~. palt'ł robi? I - wr:za&D.r Samowar-
czyk, pieniąc się ze złoścl. 

Młodzieniec mai, poprawił krawat l rzekł 
zgodnościll' 

- Proszę ... Jeetem do pdtldch usług" I 

- Ach, tak... to 00 innego." - odparł Samo-
warezyk. - W takim fazie prouę mi zdJllć pal-
to ... .--

••••• ~ •• RD~~~maa.~ •• a.a •••••• 2.! 
CHCESZ BYC PIĘKNĄ - u:ływaJ 
wyroby Mag. W, PAźDZIERSKIEOQ. 

Krem i mydło "H A L ł rt A Ni 1" 
odmładza cerę, usuwa piegi. wągry, 
pryszcze, żółte I czerwone plamy-zaś 
krem "HALlI'łA N'l 2" udelikatnia cerę 
nazawsze, zapobiega I usuwa zmarszczkI 

fabr. Kosmet. "Pharma[hemia", Bydgosuz 
Żądać w aptekach, drogerj ach i perfum. 

NITóW. 
Po dJł.u.~:1m okresie wa:lki k.<mkurencyjnej pod

piOOJIJe Z,OlStaJ+O pOl"ozumi,enie pomiędzy niemi'ec
kiemi fa.brykami nit6w. D.o poroZlt1Jm;,enia przy
o!>t~1>:Jo czteT'dzie~ci pieć fabryk tooo działu. 
COOOOOOOOOOCOOC 
BACZNOSC! Z 'powodu redukcji sprzeJaie fir
ma .. Meblanko", Katowice, ul. Młyńska ~ Kom
pletne sypialki debowe ~a zl. 485.- Eleganckie 
kompletne kuchnie za zl. 125.- Dostawa bez 
platna. 

GRAMOfONY, płyty, łóżeczka, wózki dziede_ 
ce, maszyny do szycia, rowery - poleca najta
niej Dom l:Iar."t1Owy ·Krischer, Kraków, f LOR
JA~SKA 9. 

MŁODE małżeństwo poszukuje jednego poko
ju z piecem kuchennym ew. małego pokoju z 
kuchnią. - Oferty "Express", Kraków pod 
"T.K.R .... 

CZELADNIK rymarski zdolny potrzebny. Za 
kład rymarski, Kocmy.rzów. 26 

"Kawalkada" 
naj nowszy film Clive Brooka 
(lu). - Niezwykle ciekawy i fanta~ 

styczny jest życiorys odtwó,~CY ~oh 
głównej w filmie "Kawalkada, Cl1vc 
Brooka. . 

Clive urodził się w Anglii. Matka le
go była znaną śpiewaczką operową· -
Kształcił się w , Dulvoch College, lecz 
położenie materjalne rodziców pogor
szyło się do tego stopnia, że 

w 15 roku życia chłopiec musiał 
wystąpić ze szkoły 

i zabrać się do pracy zarobkowej • 
Wybuchła wojna. Clive zaciągnął się 

do baterii przeciwlotniczej, 
walczył mężnie na froncie francuskim, 
szybko awansował i 

w chwili zawieszenia broni był Już 
majorem. 

Po powrocie do kraju zdołał urze
czywistniĆ dawne marzenia i wstąpił na 
scenę. Wkrótce potem zainteresow~ty 
sie nim wytwórnie firmowe, i Chve 
B;ook zadebjutował w filmie "Kobieta 
kobiecie", jako partner Betty Co.mpson. 
Niezwykty talent artysty zwrÓCił uwa 
gę amerykańskich businessmanów. l JUZ 
po paru miesiącach Clive wyemigrował 
do Hollywoodu, gdzie zdobył taki ro~
głos, że wytwórnie przelicyto~ał~ Się 
wzajemnie, aby pozyskać dla Siebie tę 
cenną silę. Słynnego gwiazdora anga
żuje Paramount, dla którego Clive 
Brook nagrywa 25 filmów, śród nich 
rozgłośny "Szanghaj-Express", poczem 
tego fenomenalnego artystę zaangażo
wała obecnie wytwórnia fox. 

Pierwszym wielkim filmem, w któ
rym ujrzymy Clive Brooka w sezonie 
nadchodzącym, będzie "Kawalkada". 

GRZEBIER 
ONDU 

DIo laprowadzeni. 

10.000 
9TIebitnl po ceni. 

2
"klomoweJ Dl br~ 

sztuk. nI/ch pomoanavch ~ 
/u1\!/"4 drogtt. prUl LWVkle Cze5dni,. zł. SoIidng IIIWłłJ. slIilyt lloi. Idllc:a lat Nlrtbcdnv 

dla p~ń I p~n6w. Duto Z.Olltl~dl~ nł! "ydoj~( '" Injljtre.maJ~ prty
lem UWSlł tadn;. ondulowanI whI'Q. W\Jsulilmu II IIliaenitm pocrlowem. 

"KADEWU", Lódt. ul. ANDRZEJA 24 oddz. a. - - "<-'GIłP,'łd.' 

ł: tl 17 O) I - Chciałem coś panu p<>w:edzi+eć., 1 Pl'I~y telefonie 'dyżurny starszy przod+o-

jąc się w przyzwoitej orde1głości od siła- Głos z tamtej S'tl'lony .odpa,rł }:Ym sa-
- Słucham, - rzekł Re:nnzr, ustaWIa-,' wmk Wach, słuchamI 

I 
cza - mym tonem starego wygi poLircY']n.ego: 

Sensacylna powiełf wsp6łczesna" Napisał Jan Bilewlcz" :..- Może pan podejść do mnie bliżej. j - Tutaj wyd~ śle.dozy policji w 
Nizinski, 'Jean i R.ene znajdowali się Co'ś się zakotłowało w tym dZliwnym Nie mam złych z,amiarów. Chodz.i o te ~racu. ~rzy tełefome ~arszy przodow-

tuż kolo pierwszych filarów mostu. tł. umie nędza.rzy. Jed+ni spojrz.eli na dm-: Ji.sty. Niziński ich nie ma. Nie ma ich tak I mk Zalce. P:oszę 'P:ZYl~ć telefonogram. 
Wystarczyło było teraz zepchnąć tyl- glch, za;częli porozumiewać się wzrokiem' samo ~ald~. I?alri je .do schowania keI- ~rz~do,~k w Wiedmu przyszykował 
ko związanego w rękach Rennera, by i nagle wokół trzech ludzi, prowadzą-' ner~wi kawuaml na uh.cy U:-szulauek. -I prup.ler l ołoweik. 
cała tragedja skończyła się w ciągu cych Remnera, wyrósł tłum postaci stra- I Mozemy zar.az ta~ po'Jechac. Kelner I?a - Słucham. . , 
. d . k d 8znych ruiekiedy odrażających ni.ekiedy I d.osyć tego Slzantazu. Ja panu to zrobIę, I - Gra7, godztIl+a 22 mLIlu~ 10,.- na
Je ~I~ s~ UfejY~ameJ chwili stala się tylko budzących litość, lub na~et współ I że za kiLkadzies'ią't fran!ków będz,ie pan: da:w-ał aS'Prrant Lor~h. -: Ofl<::r mSlpek-

CZI\lCl'e I je miał. I cyJny komendy słuzby sledczel z Bruck 
rzecz nieoczekiwana.' hl .1_ d h ł'b h . h l d Pierwszy opuścił pole N~ziński. Za nim Pod des1Jczem, w c OllUUą noc, na w S!prawac ~ uz ?wyc wyjec al!. prz~ 

Od strony rzeki, od bulwaru nad- ruszył Rene. Jean był wany w tych sfe-I brzegiem Sekwany szedł Renner z Jea- dw~ma godzl;nal~i autem do Wledma, 
rzecznego, z prawa i z lewa poczęty rach. Sam kiedyś nocował to pod tym, I nem, szukając taksówki. Znaleźli ją po g~'zle ~amel~uJe SIę dyżurnemu prz.odow-
się nagle wyłaniać jakieś dziwne posta to pod tamtym mostem. ' kilku minutach błądzenia po ciemnych ~uk?wl. Aspmmt ~_o1"Ch poda nowe dane, 
cie. Ludzi - łachmany, ludzie-strzę- J I k kn ł kt· . okolicach nadhrzeżnych. ukoło godziny Jakl.e, na rozkaz l!!lspektora Nowolnego, 
py, przeważnie mężczyźni, niekiedy ko d - e:ł :-. rv tą? °ws z .g'fo~a- pierwszej w nocy, Renner s,pał snem spra zebrał na tutejszym terenie w s,l'rawie 
biety O koszmarnym wyglądzie nędza- y, d g ł,'':s ~lęl d .e?m. ynaJmuJesz wJeodliwego w ciepłem łóżku w swym po Mister Iksa. Asprinat Lorch po złoieni,u 
rzy, jakich można spotkać tylko w wieI Się J o z,a, IIJ MlJś ~ał Ul Zl M ł ś ' koju ho'te.lu Majesuque". raipolrtu i wejrzeniu w akta sprawy Mi-
k h b h · h b' l' 1 e3J!1 OipU Cl' g owę· TUcza co, WI' • Ol. '. ." t Ik~ d . .' ł . .l-l ic, o'gatyc mlastac; leg l, tu ąc d ć b'~ . h . tł ć P Zarpowleazlał lUZ SWO) wyjazd n.a n.a- s eT "a, ua SIę mezw oczme w IL'l5Zą 
si . k' d d S c . Ó· a po, ze c ce Slę wy umaczy . O. k . Z ł'ł k drotłę Proszę 1V\~órzyć 
ę l rYJąc prze e z zem z naJr z- chwW sta.rcza jakaś zwiędb ręka wy- zaJ)utrz s oro świ1. a atwu wszystJ o, pE;'.l '1 J:'~ -. ł '1 f d 

nl'ej'szych węgłów l' zakamarków nad . '. ' , . ł l' t C k l tł' rZO'UO\V'Illl ('!)rzYJą te e onotłram o()-- clągnęła Się w stronę &lłac~a. mla. 19 y. ze a y óO powame sprawy kł d" t· - ł ...ó. . 
rzecznycli. Ch d' d J ., B'~ ś w Wioedniu. Musiał się spieszyć. d akłn~,:) .pow orzy go r.OWn1ez lak naJ-

B I b"d . b' l k t - Q Z o n,aJS ean, wr.acal y.e I 'O' a uuJl e;]. 
y i to ez omm że racy, o a orzy Medny, ale uczc. iwy', . ROZDZIAŁ 162. ~** 

Z pod mostów paryskich. Każdy most T ł b tł Ć ' ymczasem mne ręce poczę y leóa N . t k Po dwuch mniej w1ęcej !Jodzi.nach od 
ma swych stałych mieszkańców. Pomi po ciele Rennera . Brudne ja.1< ma,cki pal- locna wIzy a w omen- chwili, gdy do komendy wpłynął telefo-
mo ciągłej walki policji z temi osobli- ce p07zęły ~anipul0:w-ać koło' więzów dzie 'policJ"i nogram impek~or Nowotny pędził au-
wemi lokatorami, gdy jednych się usu krępUjących Jego ram~ona. tern policyjnem na krańce miasta: pouf-
nie, przybywają inni. Ody pogoda jest Po chwili ReIllIlIe.I' był wo1ny. W gmachu komendy głównej policji n.e d?nil'sicnie, jCllkie około ~odziny cizie-
ładna, ludzie śpią nad brze~am) rzeki, Prz,eli,czył całą gromadę. Było ich wiedeńSlk~ej, około go'dzmy dZliesiątej wi,e sląteJ odebrał - pozwalało mu żywić na 
nie chroniąc się pod most. Podczas de- dwunastu. Renner wyjął 'Plikę b a;tlJk.n o· czó.r, rozległ si~ ostry gł()6 dzw~nka tele- dzieję, że tym rctzem napewno uda mu 
szczu i podczas niekiedy w Paryżu pa- tów, odliczył .!ikrupulatnJ,e 1200 franków fOJl+~czneg? Dyzu~y ip:r~downv~ .poznał się ująć Re!lllera na. gorącym uczynku 
dającego śniegu, kryją się ci ludzie i dał temu, który wezwał Je aiJl,a , widać odr.azu, ze dZWOiJll stacla ZaitTIle)SCowa. nowego właman.i.a " 
bądź pod mosty, bądź też w wyloty tu staroście w groma;clz,ie, !sto'tnie, telefonństka oświadczyła poli- . ** 
nelu kolei podziemnej. - Macie tu po sto fl'laJtlJków dla kat- cjantowi wyraźnie:. I PrzodownJ~k Wa:h, daremnie sZl1kał 

Dwuch, pięciu. dziesiędu. Kilkanaś dego. Ocaliliście mi życie... -:- Gr,ac azrwonl do pana. Proszę roz- inspektora w mie.szkaniu i na mieście. 
cie osób znalazto się nagle w naibliż-/ Renner ruszył po.d górę ku stqpniom, maW,laĆ. I Inspektor przepadł iak kamień w wodzie 
szem otoczeniu Rennera i je~o trzech prowad,zącym na. bulwar. Po k11ku wymi,aJlych zwykłych przy Komisarz Martin był od dwuch dTIi w 
opr~wcńw. Był już odległy o kilkanaście kroków rozmowa.ch zamiejscowych nawolywań i I podróży aż na I!ranicy n:emieckiei. Przo 

Czy _ ~en:ner się za~ianawi~ł, ,.zy my- od ludzi, którzy go ~atowa1i, gdy nagle ,~ygna~ów, dyżumy przek~ltlał się, że jest I d~:vnik dał p.o kilkunastu telefona'ch spo 
ślał iIladtem, co CZY~I? - Nie . . Ins~ynkt usłysz,al za sobą czYJŚ gł06: 1sto't~le poł,\!cz.OIDY.z połozonYI? o cztery I kOl. Od tego Jest na !!liejscu, by załatwi.ał 
mu po,dyktował potęzny krzyk, Jaki wy- - Hallo, hallo I godZimy od WI<0dJna.a, Gracem 1 z,ame1do- zwłaszcza w nocy ta'kie sprawy na włas-
darł się nagle z jego piel'lsi: Bi.e.gł za n1m Jean. Re.tlII1er ~ł wał się według wymagań służ,by: l ną rękę. 

- Ludzie, ratujcie! chcą mni.e utopić. rewolwer w kieszeni. - Tuta,j komenda poHcji w Wiedn.iJU. (n'1Jszy cią~ jutro) 



.. 
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STRt;SZCZENlf .POCZĄTKU POWIEŚCI. l - D,dękuję za współczucie· .. I prze- drgnął i poclął bębnć palcami po stole, 
Jozef C~udzL~ b~ł bezrobotny,? Od praszam że tyle Q sQbie m6wh; ... jakgdybv niecierPliwiła gc odpowiedź 

dwuch godzlO SiedZiał bezczynme przed S " ' W' ó' K .. k h ł' 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegI konczmy Z .tem.... mc, kt re WY'DI- mece'nasa. sięzmcz a zac owywa a SIę 
dOli jego ukochany synek, Jaś, który poka-! rem. było wId'Oczme nazbyt mccnę... spokojnie i z cat'kcwitą swoboda zapy
za/ ~u znaleziony przed dworcem kwit I Niepotrzebnie powiedziałem pam,i to t.ab: 
bagNzow~. t . t k't . I' od wszystko .. · Ale sądzę, że pani docent - Rzeczywiście, jak się zakończył 
bierają'POw~lfzk~~ e;,o ktló~eflk: ~i~r~iem~ I wa~kość tej sp,rawy i potrafi zach'Owa~ ów preces? Zupelni'e o nim zruoomnia
swemu DfzerażCllliu znajdują między gazeta. naJglębszą talemmcę·.·. Pr.lYrzeka mI łam, a pierwsze~o dnia z wiel'kiem 'la-
mi i szmatami odrąbaną rekę mężczyzny pani?.. ciekawieniem czytalam sprawozdania 
o!az. worOO'Lek z plenied;zmi ! kosztown'oŚ- - Tak... w pismach. , 
Cl<IW' chwNi, g>dy Chudzik otwierał walizke, -' No,. to doskonale ... ~ze1!1u pani. ? 'k - Chudzik został narazie zw'Olnio-
ktoś zaipUkał do drzwi. Szybko wsunął wa_ PosmutmaJa? ... Proszę SIę me smucIc! ... ny z więzienia i poliCja s:kierowała śle
Iizkę l>O<i lóż.ko i w tej chwili do pokoju W tej chwili na progu gabinetu sta- dztwo na nowe tory-odparł adwokat, 
wszedł policjant, a za nLm lakiś pan z tecz:- nął. KaJ'lol Zawidzki. nie patrząc na nikogo. 
ką oraz dozorca. Owym pa;nem był ftjenl J? ,.,j. ł d'I 'ony - k . t 'd ć b 
Otut'1ski, który przyszedł mu oznajmić, fe - an? - .zaP.,Y'la Z ZIW. Z toku ja im przemawlal WI a y-
według przedśmiertnych zeznań :Jiejakiej Jesteś tutaj? ... A Ja Clę szukam po wszy- ło, że chce uniknąć dalszej rozmowy na 
Klementyny Wiórczyńsklei, zamieszkałel stki-ch salach· Witam pana barona!... ten temat, lecz bankier Grudzreński 
przy ul. Sląskiej 12! iest on ,iedynym i właś- Uścisnęli sobie ręce. wrącił: 
cklwyrnl synem hra?IegO o meznanem razwl- -Nie chce mi się tańczyć ..• - od- _ Tak, to był nI'ezwykle sensacyj-s u, a bowiem Wlórczyt'1ska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. parła J ana, jalk~dyby zbudzona ze snu ny proces... Muszę państwu powie-

Od sąsiadek Wiórczyńskiej ChudzLk do- - Rozmawiałam z baronem e bardzo I h b 
wiedział się, fe ongiś służyła ona lako pi a- ciekawych rzeczach... dzleć, że znafem doskona e ra iego 
stanka 1.l pe~el .hrabiny, a ~statnio .prowa-! _ No? ... Może i ja się dowiem cze- Burskiego. 
dZI/a taJemnrczy zywot. OdWIedzała Ją pew- ,. • Oświadczenie to wywołało na 
na elegancka dama o niezwYklei urodzie, gos cIekawego?·. tk' h t h ż h' 
którą wszyscy nazywali "Księżniczką Cy- - Ach, głupstwo ... - odrzekł baron. wszys IC rzec mę czyznac plOru-
gańską" i która przyjeżdża cytrynowa lirnu- - Nie wal1to mówić ... Możemy śmial'o nujące wrażenie. 
zyna. Chudzllk ulrzał la. pewtl,ego razu na przejść do salonu ... Mam wrażenie. że - Jakto? - zdziwił się adwokat 
ulLay i uCZY'tllla ona na. mm niezwYkłe wra- · . b d Ch d" Olowniewski. - Nic mi o tern dotych-ten.i'e. tu Jest nawet z y t uszno... o t-my ... 

Jesz,cze tego samego dnia Chuazlk 'PO- adwokat.-Mój szwagier, bardzo przy- czas nie wspominałeś? 
st~nowil pozbyć się n'ies-zczęsnej walizy za Pneszli do R:\Varnego salenu, tętnią- - Byłeś ostatnio tak zajęty, teśrnY 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ cego życiem i zabawa się bardzo rzadko widywali i nie mia--
na chł(»)ka. Wobec tegO rzucll walizkę do W t . h -'1' d edł d . h l b ś' b . t . d . ć stlIwu. Nastepnego dnia dowia<luie się z ~J C W 1.1 PO SZ ' O mc f{?SPO- em sposo no CI, a y CI o powIe zle . 
gazet, te policia o,prócz walizki w ~tawie darz mICszkama, znany w kołach fman- Burski rzadko do mnie przychodził i 0-
odna.lazla drugą taka samą waliz.ke. zawie- sistów banki'er Zenon Grudzieński. prze- statnim razem był u mnie ... zaraz ... mu-
rającą dirugą rękę b~tlalsko zamordowanej \ bywający w tcwarzystwie adwokata szę sobie przypomnIeć ... aha. tak ... To 
ofiary. Gl . k' b ł ś . 

9prócz owej chłopki widział Chudzika z o~mews lef{o... , y O trzeciego wrz,e ma ... 
waltzką zawodowY rzeLimieszek. Wlady- : UjrzawSzy kSlężmczkę Janę, latrzy- - A więc na cztery dni przed mor-
sław Pakuła, którygrooi Jasiowi, że odda ma! się zmieszaJtIy i zwródł się do ad- derstwem! - zawolał mecenas. 
!~ ~r~~z z1~~;~ Pill~ ~i~~~eżj~~ ~~b'f~!~~ wokata:, . . .. - Nie orjentuję się dokładnie w 
ble do pOmocy swego kolege, silacza Felka, ł - Cb.hodz, przedstaWIę śCI.nalPlelkniej- tych datach, ale skoro tak twierdzisz, 
j razem szpiegują Pakule. Za miastem do. f szą ko letę W nasz.em m!e cle... więc pewnie masz rację. 
chodzi do walki między Paku/ą a jednym z . Ądwoka;t Ol-owmę_w.skI ,~m!_użyl OCzY' - ... I~c6ż- on fobiI u ciebie? 
jego karmratów, przyczern Pakuła pchnie- - 0. klm to .. mów. ISL'? •. - .za.pyta. ': ,,' _ -To- samo co z""ykle l' wszędzie'. 
ciem noża zabija swego rywala. Jaś, wi- B nk zbl ł A.~ ,.fti k VV ' 

dząc to, ma go teraz w ręku i nle obawia a . ter IZYŁ: S.II}~_ęzmcz 1:_1 ,grał' w karty. 
się luf denunclacJi z jego strony. wskaZUJąc a dWOik ata. rzekł: . T b d o . k B d Ie 

Narzeczoną Chudztka j~t słuhca ad;wo- - Przedstawiam ci mego szwagra, - o ar z Cle awe... ar zo c. -
kata OłownlewSikiego, mlesz.ka!e,cego w tym adwokata Głcwniews'kiego... Pewnie kaw~.- pov.:tórzy! adwokat Gto;vme
samym domu, zgrabna. młoda dziewczyna, słyszałaś Q nirt:I ... Słynny 'Obrońca ban- WSki I POg\ąZY! się w rozmyślamach. 
której na imię Stefda. ' dytów i rzezimieszków ... Wikrótce chy- P~Zy st?hku znowu zapanowala klo
Ch~ł~4ie;rs:~yZaiJ:~res~;~ied;::1 ~~se~ ba sam stanie sj,ę bandytą ... _ zażarto- potlIwa CIsza, którą przerwał gospo-
wielkiej tajel!l11llcy o odkrYCiu dokonanem w wał Orudlieflski. darz: . 
walizce, adwokat Olowniewski z niewiado- - 0, taik źle chyba nie będzie .... - . - Mam jeszc.ze do. zanoto;vanla 
mych przyczyn padl zemdlony na l>Od/ogo... roz'eśmIala się księżniczka. ukazując CIekawy szczeg6hk ... Teraz mi SIę do-

Jaś. obawiając sie w dalszym ciągu zdra- k I 
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. sznur bialych zabków. piero przypomniało. Burs i zostawi u 
Okazalo sie, że Pakuła przeprowadza jakieś - I ja tak przypuszczam ... - odparł mnie notesik. Schowałem go do szu~ 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- chylnie dla mnie usposobIony. uważa fladki w moiem b-iurku i kilkakrotnie 
rolem Zawldzkim, któ'ry wIecU mu. aby za- mnie za naJ'lP1nszego obreńcę nieszczę- postanowiłem za,jrzeć, by sprawdzić co 
denun<:jowal Chudzika, lecz Pakuła obawia- vp 

jąc sie zemsty Jasia, nie chce sie podjąć tej śliwych kryminalistów .. · A tymczasem... tam napisane, ale zawsze stawało 'mi 
misji. Wobec tego ZawldZiki zwrll!ca sl~ do Niezawsze u<laJe mi się prze,konać pana coś na przesz:kodzie... Jeżeli panowf.e 
Ksieżniczki, 1>l'ZC'Z która. niejeden mężczyzna prokuratora. że nie ma racji,.. pozwolą, to zaraz przyniosę. 
j~~~~~ł zS()~di~e!;~ie~kfg~l:a;,i~~I~~t Grudzieński PfLe~wal. mu, wskazując Grudzieński zamierzał podnieść się 
nleia samobójstwa ... DIa.c;;e'go Zawi<f;z;kim za towarzySzÓW kslężmczkl: . z krzesła, by udać się do swego gabi-
leży na śmierci Choozhka i klm ()IJl jest właŚ- - Oto baron Am.drzej Ordyn I pan netu. Wszyscy trzej panowie poruszyli 
clwie - niewiadomo . Karol ZawidZlki 

Ksletn1czł!:a, chc~ć wzbudzić zazdro§ć w · .... • • , się niespokojnie, a mec·enas Olownie-
Zawld~kim. stara ' się usidlić Chudzi:ka, kt6- Na:stąP1la wzajemna WymIana UŚCI- wski powstrzymał szwagra mówiąc: 

! .... sku rąk, poczem całe t'Owar-zystwo za- Z . P ..' . . 
~et;;;;j. n ą z",pomma o swej bie<futej na- siadJo przy stoliku w kącie sali. Na- - aczekaJ... rZY~les.lesz pÓ~nIeJ ... 

Pewnego dnia pOwnca!a<:ego od Kslęż- tychmiast '.tbliżył się do nich lekaj z t-a- Ta spraw.a bardz? .mme mteresuJe .. -
nica;ki Chud-zika a,r~ztują dwaj wywia- cą, na której stały wyso'kie kielichy, pel- J C~y mógłby~ mI leszcze coś pOWle-
dW-ciJ'rzedzle Sledc.zy.rn Chudaik dowiaduje ne złotaweg-o wina. dZleć o Bursklm? " 
się lcu swemu wlellkJ.etnu przerażeniu od - Prosimy ... - rzekł uprzejmie ge- - No, cóż? - odpad bankIer, s.la-
nadkornilsal"Za Belzy, te lest llOsl\<lZOllY ospodarz. - WYlpijemy za zdrowie pięlk- dając zpowrotem .. - .Byf. to c~ow1ek 
zamordowanie hrableg'Q Kazimierza Burs- nei pani J!I!ny.. bardzo towarzyskI, miły 1 uprzeJmy.-
kieJr~~ r.:=:ucJ!~'~pnwwy .ą.do- . _ O, prze:p;aszam ... _ zaoponowała \A(iem, że cieszył się wśród znajomych 
we;. Na łarwM obrończi!d z.aftadł a.dwOik.aJt księżniczka. - Zapominasz. te maS'l żQ- WIelką s~patj.ą: Szkoda go.. . . 
GtoWlJlllJlJWll1d nę... Gdzie jest PaJni Jadwiga?.. WteJ chWIlI ~a p~OgU zJawIła SIę 

~l1Wl%y zunade ~ A.ncl.ru.j L_, _ Rzeczywiśde ... _ wtrącl~ adwo- postać gospodym. SIostra adwokata 
::r.j:Yd~ll~ ;~~łtó~% kat Olowniewskl. - Zupełnie zapcm- Olowniewskiego nie była kobi,etą s.ta
p4IIl, podajl!jCY się %la tego 5'yna. niałem O mojej sIostrze". Gdzież ona się rą, Iiczyfa najwyżej lat 40, mimo to bla-

W pe'W1I1e1 chd de!pl1OllrureJt.ore. pod- podziała?... da, zmizerowana twarz nadawała jej :-:it womy i W'l'ęcza l!larlkę lli!IJ!ńępuj8;ce' _ Jest pewnie zajęta zabawianiem postaci niezbyt wiele powagi. - Jej 
_ "me dręo.wi~ Diewtiam* ozł.owiękaT reslIty gości... - odparł oboJętnde balJl- przedwcześnie zwiędły wYgląd wywo

CzeglO chcecie od Ch~a? ... To ;Il Z&iIDJO<I' kier. - Nie wyoad-a mi odciąf{aĆ ja od ływał tern większe zdziwienie, że pow-
doWIałem lwaMe.g.o Btst.kiegol S~I towarzystwa ... A więc - ,pijemy!... szechnie uważano ją za kobietę szczę-

OIrewuie się, te ka,r~ę tę poo\'lZuoiJł ?8_ Cich'" brzęknęły kielis"'ki. Baron śliwą. Nie miała wprawdzie dzieCI', ale wLe.n pa-oosek, który WYI.!1z,ecll z &aJ1i, . 'V U 

.. spojrzał perozumiewawczo na księż- trudno było przypuszczać, ażeby brak 
'MI saJlonllJCh lIIZ~!~a adwOlkata O/QW- nic~kę i usiadł przy ńłeJ. Spojrzenie to ten był przyczyną jej głębokiego smut

IlileWlsildego. baJl1Ilde;ra Zenona Grudziooskie- nie uszło uwagi Zawid~kieR'o, który 'La- ku. Bogactwo męta zapewniało jej luk
go, .odJbywa. sl~. wie'lki baj. Przy je?~lY\lll ze ~ryzt wargi i zma:rszczył brwi, co mia- susowy t~yb życia, ona jednakże ubie

rala się prawie, że skromnie i unikała 
towarzystwa. 

Adwokat Otowniewski przepros!ił 
towarzystwo i zbliżył się do siostry. 

- Pozwól, że się z tobą przywi
tam .. , - rzekł. - Nie mialem nawet 
okazji uściśnięcia twej dtoni. .. Czy by-
łaś zajęta gośćmi?.. . . . 

- Nie... - odparła. pani Grudzień-
ska. - Siedziałam w swym pokoju ... 

- Sama?'M 
- Tak .. 
- Chciałem właśnie m·ówić... Od 

pewnego czasu wydajesz mi się bar
dZ'o zmieniona ... Dawniej dbałaś więcej 
o siebie, byłaś weselsza, ubierałaś się. 
A co się nagle stało? ... Postarzalaś się 
conajmnieJ o dziesięć lat .. , CZy masz 
jekieś zmartwienie? .. 

Pani Grudzieńska milczala. 
- Jestem przecie twoim oratem ... 

Darzyłaś mnie zawsze zaufaniem ... Do
myślam się, że coś cię gnębi ... Czy nIe 
możesz mi zdradzić t,ej taJemnicy? ... 

Pani Grudzieńska przesłowła' ręJ{ą 
oczy i odparła: 

- Wybacz mi, RyszarazIe, ale (fzlś 
nie mogę ci powiedzieć ... Może wkr6t
ce nadejdzie 6w dzień, gdy będę mo
gła powiedzieć ci wszystko szczerze i 
otwarcie ... Dziś, wierz mi, nie mogę ... 

- Jadwigo, musisz mi powiedzieć ... 
Jestem twe im bratem i chcę wiedzieć 
co cię gnębi. 

- Nie powiem ci, Ryszarazie ... 
- Jeśli clę kto skrzywdził, potrafię 

cię obronić .. , 
- Dziękuję ci, mÓi drogI... Pomoc 

twoja jest mi narazie niepotrzebna ... 
Olowniews'ki zamilkł. Pani Jadwiga 

oparła się o ścianę i m'ówłla fakgdyby 
do siebie' , 

- Dok-oła Iuazie sIę oawfą, -ta 'HlU
zyka, taliczą, wesoło; .. a Ja ... z trudem 
powstrzymuję łzy, cisnące się do o
czu ... Mam wrażenie, !e nigdy jut nie 
potrafię weselić się i bawiĆ jak daw
nieJ. .. 0, nie ... 'A szkoda ... Wielka szko
da... Bo przecie jestem jeszcze taka 
stara... Los okrutnie mnie skrzywdził. 
Ludzie myślą, że bogactwo daje 
szczęście ... Jestem przecie bogata ... Mo 
głabym teraz podarować 10,000 zło
tych bez żadne'go uszczerbku dla me
go budtetu... A Jednak jestem smutna 
i zazdroszczę kaidemu, kt6ry idzie do 
kina na najtańsze miejsce i bawi się 
znakomicie ... On ma coś przynajmniej 

ze swego tycia, a ja? ... 
Oł'Owniewski nie slucłiał tego mono

logu, zalęty swemi myślami. 
Zwracając się do siesty, zapytał na

gle: 
- Czy w gabinecie twego męża jest 

ktoś teraz? ... 
- Zdaje się, że nikt... - vdparła 

pani Jadwiga. - Dlaczego o to py
tasz? ... 

- Mniejsza z tern ... Ot, tak ... Chod:t 
do naszego stolika ... 

- Nie, dziękuję ci .... - odparła. -
Potem przyjdę ... 

I nei pożegnawszy się z bratem, za
wróciła. Otowniewski obejrzał się. 

Przy stoliku siedział tylko Grudzień 
ski w towarzystwie księżniczki. Baron 
i ZawidzJd odeszli... 

- Dokąd mo'gli pójść? ... - zasta
nawiaf się adwokat i złośliwy uśmiech 
ukazał się w kącikach jego ust. 

Nie wrócU już do stolika, przy któ
rym pozostała tylko księżniczka i ban
kier. Obejrzał się uważnie na wszyst
kie strony i wszedł do salonu, w któ
rym tańczono. 

st'Ollilk6w kslęż:llcz,ka Jana rozn;awIa z ~a- lo świadczyć Q jego wiel'kiem nie'lado
ronem And-rzeJem OrdY'l1em. ktory opOWIa- I' P toI'k l h 1'
da -je!, że podczas pOIbytu w Indiach OIau-! wo enl1~. r~y S ~ 11 zarpanowa a c w 
czył się okreś:ia;nia d/ugości życia ludzkiego lowa cIsza 1 baron, aby prlerwaĆ ją, 

Rozdział pietnasty 
i wie wobec te,go dokładnie kiedy umrze. zwróci! sie do adwokata: 

- Zbyt wiele . chciatc'~l wiedzieć -:- _ Obito mi się coś-nie-coś o uszy 
rzekł baron. CzłowIak, kUlry mI zdradZi! " . i' 
te tajemnicę, uprzedza! mnie. że świado- 1Z wysb'nował pan ostatmo w se,nsacy -
mość ta będzie m'lie .drogo kosztowała .. _! I1vmprocesie e zabójstwo hrabieg-o Bur
Bylem wtedlY bmlw m!~dv. nie wicdzia-' skieg<o.·. Czem się zakończyl ów proces? 
rem DO to z:n,aczy... 7musltem g;o tln tCl!;O, ,. p' ł ł I'k 
żeby mi zdradzf~ tę tajemnice ... f stato się.. ytame V:Y\VO a o przy sto l u pow: 

- Żal mi PiLna .. - od parla księżniczka. I szechne zaInteresowanie- Zawldzl{l 

ł:ień W aO -nec:ie 
Gabinet bankiera Grudzieńskiego 

mieścił się w korytarzu frontowym. 
gdzie o tej porze nikogo nie byto. Ze
gar wskazywał drugą godzinę w nocy 
Było więc zbyt póino, aby O:Czekiwać 

gości i zbyt wcześnie, ahy ich żegna'ć 
Służba przeniosła się więc do salonów 
gdzie grano w karty i tańczono i gdzie 
niektórzy siedzieli przy stolikach, pro
.wadz,ElC ożywioną rozmowę. (q\ ~! D.). 
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I De 'W awoaa:n ro<U!z.8!JU lItKJr.zypc~ •. 
: I.nS!t.runHmt ten wykonany jest ZJe zwy k!roh z..8Jl)8.ł,eik. Komt1"t1kJtor zll.tŻył na ten 

czy t, do którego nie dotarła jeszcze stopa ludzka. ~e~~ =~~~~~tm~!~, X:kl:% 
Zabłąkany pies na niebotycznej wyżynie ~łdt ~~!3a~.o~';lj~~Óigł:: 

boM ton . 
. x) Na wJoonę bieh'cero roku, Jak Dzl~1 tej ~rzytomnoścl umysłu urato- wzlać na noc dl() namlrotu. Pies jednak PewUleiIl bawiący w Szto,khOlJmi,e ame-

wIadomo, . zorg~nizowana została w y- walem się, spadałem bowiem w pozyc.;ji nie wosil żadnego skrę.powa.nil i spal ryk.runiln, mial iUJŻ podohno zaoHal'ować 
prawa zmlerzaJąc~ do zdJo'bycia najwyż- dogodnej i w ostatnie1 chwili zacząłem na śniegu przy sześćd.liesfęciu stoJ):1lach kOtlB!tnuktorowi tych n~ez,;-.II·ł't1!ch skrzy-
szego szczytu ŚWIata, gÓry Mount Eve- sile upadku hamować. mmzu. v y n. ] 

rest. Wy>prawa została zorganizowana NłetY'llko jednak ludzie udQ\! 'lię na Bie'one stw(m~enle trag;.cznle skończyło. ~:~M1di7JO 'Dokamą sumę za ±c:h rostą-
przez an~lik6w. z których dwuch już ooclJbó1 najwyższego S'.lczytu ś~jata. Pies osłabiony rozrzedzonem powie- p'N 

wr(cUo ~o Londynu, nie osiągnąwszy Wraz z ludźmi dlo tej zawr''Jtnej wyso- trzem, nie był jut talk uwatny i bystry. Nowoczesne 
celu Swe] 'WYIJ)rawy· kości dotarł rówrnie± pies. Nie był to W c.lasie droR'i; pośl!zlmąl się on na ja- I ~ P a n n y 

Szczyt Moun1 Eveirest byt Jut nle-! pies żadnego z członków wypraw"y. Po- kiejś skale lodowej i rU11'"..\1 W przepaść. , nie lubią kom~Hme:1tów 
jed:Jokrotnie silną po'kusa, dla alpini- prostu jakiś dzilkl pies przyłącZYł się do Trag-arze, tybetańscy, bardzo zabobon- , (oSIb) Nded uka' ł . ' . . 
stów, którzy chcieli się J)Oslczycłć zdo- WV'J)rawy. Początkowo nie pozwaial {ln ni uważali to nawet za zły omen I z po_. aWJlo. za a saę !Mezmler-
bYCiem te~ najwyższego szczytu świa- nillromu 'lbliżyć się do siebie, warczał i I wodu psa omal nie bylo Ikomplik.tcyj w n~e c1.0ka:va kBdą.ż.ka J~diIlie.go z prs'Yc~olo
ta. Mimo zakusów śmiał,ków szczyt po- g:ryzt Biegł jednak stale za ekspedycją. obozie. Tragarze tybetańscy byli 'lresz- ~ow. WlSp%lz,esnyc~ U~~y .jów

h
_ ~:~nwdo-

zostawał niezdobyty. Z czasem jednak obłaskawił się i nawet tą zdania, że to bogowie zesłali wicher . Je ~ę pr.ol. emean 'o CIl 1 UOC .OIQL! 

Wynn !iarris I J. L. Le~land dwaj zaprzyjatnil z n!'ektórymi członkami II i bmze śnieżne nie. d:ozwalając ludziom I Wp1Q;stk~. '_J 2"'; ws,?ółlc.z;sna P,a.run.a.k~_J~t pra 
anglky, którzy abecni'e powró'cill do wyprawy. Ody osia:gnię1o wysokość wydrzeć sobie ich taiemnice i welś6 nfl : Wilie zl\t.l:"'?~1!e m~cz.u .a n.a. .V\l.1J(}l'LWenry. 
LondY1Ilu. byli bodaj na!bHżej nlegoścln- siedmiu tY'Sięcy metrów chcianI() psa 'I1iedosterpnych sz·CZyŁ. I k . D-j:vruetJ pr~~~~a SlIJę. ~f~ym 

~l~~~~:~~~iu~~~~O~\:~~0:1~~r~tf~ Tan'kW'i' h~S-;;:;-XWX' ~O 'w-'ieku" 2 D:;:~?k~~~,~~~': 
uci~ iliwe. że mimo trud6w zdO'pycia tej ~- U li~ d JU -9 I cha~~e oczy, kaomJlllnJOWle 'Usta 1 zgrab-
wy"'~ośc!, podróżnicy musieli zrezyg- zostały nOTS:ł.: ~~pnv~zv.. użyte przed 17 laty na JeoSlt ~,ak gruz,eL1'a - got?wa była od.r~-
nować i wrócić. ~. r<v I zu z.akOlCh~ć snę· C?bOO11ll.e, na .W5~ełk!.e 

,'=>oczątkowo wypraw'! zapowiadała (~b) W dniu 15 września bieżącego to nirsterstwa w?,jny. . 1 • ~e~o ~~Iz.aJl! ~omphmOOJty, uśmlrecha S1ę 
się zmakornicie. Zaopatrzenie ~mialych ku minęło 17 lat od chwili, J!dy tanki . Pos't~no WIO!!lO wy:1'JUdować k~l ,G:dZI~- ~eQyme l mo;w:. . 
po{'tóżnik6w było dostate:z:1e, tragarle przeszły swój pierwszy chrzest bojowy. Sl~t tak:ch ~,a.gzyn. Z z-Cltchrowame.m nw - p~ 11le Jest ?rY~~r' Stu In
nie~;i ·potrzebne zapasy, drnga nie wy- Tank, jest jed:yrna broń zupełnie n.o- "'llęJ{,~.zeJ ta)emmcy, przepr?wadzo!l1o w nych męzczyzn m~ło Jl1d JOz to ~ed ... 
dawała się zbyt uClątliw.1, i pogoda woćze~la, kt.óra powst~ła w c.za.s~e woi~ An,gl]! szereg p~ób, .wohec hcz.n.ego sz1.3,- t,etn. J~t~ r6WD1~z pn:ekon:ma, ze to 
s'Prrvjala. Z dwunastu trag-arzami wy- lIly ś~atrOweJ· Z o,kazJrJ. tego Jubl!lmvs,z-u, hu wyżs.z)"ch ofircerow. r~a.mO moWl pan każdej kobieC!1e. 
prawa dotarła na wysoko'ść 8400 me- g,o.dlz~ się przypomnieć, w iakkh .ok01ircz- WSZY6:cy uzn.~li, że ńagły i nti-eS!p.od.z~e- Wr,az ZJe z-n.iikJll:ięoc;1.em; k~plimentó~, 
trów, Tu postanowiono rozhtć obóz i nośoLarch powstał tanik. wany atak tak~ch mCltszyn na fronrt me- po.szły w z.apOlIIltOJie1111e j'edn<l<cześme 
z nlog-o robić wY'ciecZlki na upragniony I : Powstan~e t,,:go .nowego rodz,a ju bro- miecki. przerazi nieq>tzY'jarCidstki~h żoł- ",:,szy.stllde a.kcesori,a, j.a~e hled~ b~y 
szc ·vt.. i 1111, przetp'OWłedZJ.ał )e:sz,cze w roku 1903, llierzy. nieodzowne clio SlŁworz,ellllia o-d'Powled111e-

'~astepnego d'l1ia rozpn.;zell arnglic'Y' many pisarz 3ngielSlki H. G. Wells. Pisał Następn.j·e 60 ta.n,ków Wy'Sł.M10 do go "nastroju", a wi·ęc ~wiazdy, księtyc, 
wy{~iecz'kę o godzinie 10 I p6J ranD. 100 o me.chamń,croei broni, która zastąpi Fr:mcrji, gdzie flówn,ież pop19ywały sięoliT''1i11tyc~na rultanka. i t. d. 
CZyli z trzygodzinne m op6fnieniem, za- I całkowłaie artylerię i przycz)'IIl!i Slię do one przed sztabem generalnym i wywo- Obe-cnie, WlSzys1Jkńe toe dekoa·rcje są 
mie~zali oni bowiem wvrus'lYć znacz- I zmechanizowania samej walki. lały wielk.i e.ntuziazm. W duru 15 wrześ- bez.celowe i uważane prZelZ n.l'ewUrusty 
nie \vcześnieL Te trzy godziny zadecy- . Na pod.s.fawi.e rzuconego przez Well- nia 1916 po,d Sommą, z,astos.owan-o tanki 'WI!'ęcz z.a httm:o~styczne. KoMety stały 
dowały O losie caleJ wyprawy. sa pr,oj.ektu, opracował inżynier austra- po raz pierwszy. Jak wl'elki skute.k 00- ~:e h::lrehircj realn,e i niJe mOŻlna ~ut w nl<:h 

Wspinaczka była niesłychanie łrud- I lLjski L. E. de Mole ruchomy w.óz opal1- ll';,osły t,an:ki w woi.n:i.re śW1i.atoweoj. św~ad- \~~bu~ć m~ło.~i n~zykł.a.d. nadielsła· 
na. Stroma ściana l nalo:em kldowym cerz,ony, ~dolny do poko.nywa'tlllra wszel- czy frukt, ze w OhWllh po,dpllSywa.ma trak- "ll! em pi1ękon'0J W1ą.t:runki rót, laJk to by-
uniemożliwiała. wSDiilaczk!'. Silnie r(.z- .lcich MerÓW1IlOOC[ t'erenow'ych i wyposa- htu POX0I;owego, Niemcy oświadczyli: wa~,o n:regdy,ś. 
rze 1?;one powietrze powodowało ~lyb-' żon,/ w katrlaczoWllllkę Lub kara.bin ma- _. Nie generał Foch nu pobił, lecz 
kic zmęczenie. Co kilka metr6w trzeha! stY'IliOwy. I .,(-('nera! tan.k". · I Jak ątrzymać 
bvło urządzać dłuższe o{]poczynkl.! Pl'Ioiekt swój prredq,otył de Mole w Zwycięslcire nal'lod'Y zroZ11Il1Ólały rów- i 
T:v1 'czasem w g6t<1~h zaczął wiać moo- an.gi'eolski,em mLn1ste:r.sŁwi'e wOliny. An,~H- n-ież 2)naczeni.e ta'i1,ku i w pakoi-e po» \ naJlepsze mleko 
SU111 . silny wicher ze Snie~iem, który cy nd.e docenili znaczenlira tej brO:Illi i od- jowym, za,strzegli s~bi.oe" :te żadne z . (rSlb) Jako jeden z MJjzdrO'wuyoh po-
g'ne,.ial.nie n~ tej wvs~ko~/;i b\'ł niel'Y~- rruciU plaJtIy intyn!ie'r>a. . ... pań.stw p~ko.!1anych, mema prawa budo- kamnów, jest mwe mleko. Okazuje się 
kle SIlny l d()lku~~.~l1wv. O l(OdZlme . Na nowym wy,n,alazku poznali Się Jed ·.v:tc tankow. i ;~dmak, że ucz.eni bynarym.niej me są za
pie 'wszej PO p.ołudnia, no nrzeszlo naJk niemcy, którzy zapropoltlowaH i'!lży- ObecnIe, w budowie tych ma.szym wo- do'\vole.nJi oZ tego mleka i,alcie obecn1:e 9pO 
trzvr:-odzinnej wspinacl ·.:e, osiągnięto I n:i,erowi kupn,o jego pLanów. De Mole ieill1ych przodują Stany ZjoonoczO!l1e, żywaifle jest na cał-ym' Mecie. 
tak nikły rewltat. że postannwi011o \ okazał się ipa'tvjotą li planów swych nLe które z,dołały skonstr:uować szereg szyb Zd.a.niJem te.karrZ'Y M.Ó*owue jest 
wrócić i wvcie'cz1ce odbyć innym razem 6'pr?:edał. . 1 1 ;:o bież.nych tanków, bęod8tc)'lch W stMllie mleiko !które p.os:Lada.' w sobie Q,arjmruie.j 
i z in'l1ej strony ~6rv. . I .V:> ~a~e'1~ały rp<lMlY, niem9Y W'i~ać n:e Mwet iprz.elsk.Cltkiwać .~2)ez f'?Wy ł wy- . tłUSZl~y, % ;,a.kIioh prodruJwj.e silę malsło, 

Okazja jednak nie miała sle ju~ m-i wJ.edueh, albOWIem w CZlL$lre wO'J:ny łlrue trzymałych na dość sriJ1n.e podskJi. , oraz ,nagwd,ęceoj witam.1n A i D. 
gdy powtórzyć. Wgórach 'lapaw)\voll wypro.dukowaJi oo.li t.anków. Tak więc na' T~k ,~i~c utopia We.lt~a, ~ł~ się rz~ Od szere!!u laJt ;ut prowa.dz.cme są wy 
okr -s bun śnieżnych i wichrów. Trzy . az.ereg taił plan . budowy tanku zos~ał CZywDS~OSOlą. W :p;zysde:j wą~lle.' ta.nJci tętone ~ w kiienmkru z.c1o'byal.a ta
gGd~iny spóźnienia zad~:;y1owały o !o: I wstrzymaJtIy. !?Orplero w r~ku 1?1~ Z~1n· z~stąp!ą ~a,~koW!JCJe ~a'WillJlet'lJę 1 staną kiego gaJtun1ru mleka.. N.a skład ~he:mi'Cz. 
sie wyprawy kt6ra me moda dlu~eJ teresował,a nę wynala~klem mzymera nę "hUSAl1ą XX-go W'leku... ny mleka. mo!nra wlplynąć jed'yttl1ie przez 
pozostawać 'n'a tej ZaWrQtilej \vys'okości' Mo}.e Sipe,cjalna komka M1,gielski-ago mi- ' podldanłe krów odrpowd.redlMe4 d8.ede. 

:iO~~reS~r:~l:l.chp~~~JÓdhyIP~i~~;~~ "Zazdrosny" Oi[io[ z:1lstrzo' ll.ł SW" [o'rkD c~'~:::r~ 1an:~::~b.:uw:t 
znaczlI1ie gorszy aniżeli wejś.:;ie na g6- J n;;; u ~. 'I. ~ sta Reaaa.g w Anglrji, łstDiełe ęecjaJna 
rę. Po~.:oda była przez ~aty czas łatał- 1t A!:.. '1' &. farMa doświadczaJrus., kt6ra wydaJe ~ 
na. Dął Snny wicher ze śnleR'lem, t~'k, pOC:Sl!:cem ode6ro~ §(Juw.e ~Uc:~t.e· - ,,6:11. 2ul,jer.~to ni. 20.000 funtów uter~ów, a więc 
że puez c~ly czas trzeba było mleć ~~"l7.!?ilT·"~""'·~ §#.R (11 hurl.~'!i.. przeszło pół miltona złotych. ,., celu usta 
o~zv zan~kmęt~. Otwart~ or,zv I tak by (Isb) W Filade.~fji zorstała. niedaWlll<O d?- ' matka je pieściła. Pewnego razu nawet lenia jak Dależy karmłć krowy, by daw&.-
sw na wl.ele me przydały, ponlewaz w ko.nan,a zibrodlnia, któr0J podłoża me pogryzł dziecko, gdy matka Je pOeato.. ły one pożądany gatunek mleka. 
odl!'~do~c} dW1t~h kro'k6~ nic nie było mógłhy wytłuma.czyć znany psycholog wała. ! Na stacti dl()~wd.ad'Cz,alnęf zma~ sEę 
wlc,ć. Sl,lnv WIcher ..za~nu~z~ł słowa I FfleUld. W mi'eśoie t')'llll mieszkał 55-letni Jeden z ikró16w ~.recJmrch padł r6W'- . kii1kaseł myszy, które k~e ~ iedy
czł!·~kowle eks'PedvcJl musleh się pcro- I WiLiam Radrooheiver. Z 'Pośród kUku na.eoż ofiarą taJcie; zwlerzęc-ej Zla~cLrokl.: nie mleki.em z jeiChteó i ~j samej krowy. 
zunnewać za pomocą z:naków. swych córek, wyr·ómiał oln z.awrSz~ 21-1 Miał on małpę, którą rurezwyktle l'U!bił.· Zlrolei kaMa z krów, ~a i~ w 

Biedni traR'arze wlekli sIę ostatkiem 1.et.nią Polę. Ostawo, gdy Rad.enheiver PeWlD!ergo dma p11Z-ytj~chał OD z zqramcy odJmd.:e,nny epoeób. IW ten 8IpIOS6b m'O\tna 
słt. CierpieH oni stTa'S'lnie z powodu 00- UlJchor,ow.a.ł, córka Oipiekował,a się nittn i :ootsał -powi'taJtIy przez iedin.e.gQ ZJe swych sprawdzić, ja,ki.e mleko z której krowy 
mrożonych rąk i nóg. Niektórzy z nich nd'eZwykl~ trorSikJLirwl...e. W końcu stary O'j~ . psów. Ma-llpa wk1iząe r.ado~~ pa.a z POWlO- : povrodlurj,e na.ryi1~ 1'ozw6j m)'WY. Prac.e 
siadali zrezygnowani na śniegu, wol!\~ ciec 6Itał s~ę Za:ror.OISaly ... .o swą CÓIikę. NiJe . du pr.zybY'ci>a $)ana, sta1ra S[ę o niJego za-I w tym ldt.rurt,ku nd.e lJOłS'ba.,ły lIlIMa.zrLe ul<oo 
~nl(Ojnie ocz~kiwać , śmierci, anłteh chciał jed W)'1PU'SIZlczać z domu oraz .czy-I z,drorsn,a i pOrg:rz.ł.a g,o. Wyw.tąZ8.ł~ się Z czone, jedin.ak fanneny an.glie1l&Cy nłe 

me] 'Jdtld'e znasle trudy dalszej d!'o!r,i. o:iIł wyrruiy, że ~diza wc&.e chW1!le z telgo pO'WIOOO m.fekol&. W re.rultacttre kt6-
I
' szczędzą ko&ztów, celem ~za.ma te-

GdY eks'pedycJa dotarła ' do malrJ m~eńrCami. . I reoj, król zanatrł.go prOlblemu. 
l'Ć",nlny, ludzie W)"glądarli stras.znie. Wrewcie za.zxttt.~ć je~ ooszła do ze- i UM e.... . . Ud WGW' H -_ 

By]l wy.cieńczel!11 dQ ostateclrtlvch IUa- nitu, idy d<orw!i'0CłiZdał się, że c6tk,a jego W II B dt' , I t' 
nic. wychudli i wYgłrodJniali. mImo, te ch~e wyjść z.amąt· . !:a 2[e eery O worca ro przes "P[OW 
zarp .lsów ŻVWll10ści nie b rak'l w::tl o, a W no.cy, z,atkl1llJC1ł silę do jej poko~u i . U U 'r 
apetyty również dopisywały. . . cztu~.a ~trzałami z rewolweru, pO-I ~ "tJł'~U."'U(;lEoienilJ· unilla pof;t:;antÓfJJ 

Jednemu z członków ekspedycjI Har- zbaw1ł zyeta. Następnie sam pOpełnił sa- I Z k . łi1---._. W ·1 . k'l . 
rys')wi. w. ydarzyta się przygHla, kt6ra mob6jstWO. Zwłok1i oJoa l córki pochowa (z) na om~ty ar~ysta UIJIU'~y, a -l ma ~ Iw guZll~6w, które ~z~ały w rę 
OInll '1 nie zako'ńczyla si~ tra~icznie. DO w wspólnym grobie. 11a,ee Beery, WY:rl~?U1e ?Tz~w.a.me 'W TO- k~ch ror~'e:nt'l.lZJ '?w'M"!Y'ch wIlC1bLC!reh. 
Stracił on mianowicie, w czasie zejścia I Ten · ni:ezwykły oIqjrILw mroI'lości, nie J,8iC~ 1"rz,es'tępcow, ~a.Wl1 oberend:e w Lon-I Ad!mtn:Lstra.crJ,a. lcin.a zdołał:a ~ trudem 
r6wnowagę i 'l wysokości tySiąca me- naJeży ZldiaĄre 6Ii~ t~umltJczyć mJiJło,ścią sek- I dyma; ~k8id . pr7:yl1echał na ~ctas~: i uwoLn~ć ~rtysrtę ~. dKllpt"owaJdlZllć Jego wy-
tr6w, po gtadkiem podlMJU lodowem &uarLną, lecz ;ediyndJe głęlbotk,i'em pil'zywią- I Beel) ~~ał być OIbec;ny 'Pf1Zy teJ ~ka~ll !11ąd d<o JaJko ta.k'lrogo sta!llu. . 
zsunąl się w d6ł. W czasie U'D'ad~u, op 0- z-alllliiem. Ciekawe jest, że podobną za- ~ra pr.etn;J,~rze swe'go f.ilImlU p. t "ObUld o Warll'ace. Bee:r. Zlac~1\ryf;my Je,S't Lon-
wiada !inrrys, nie czułem strachu I nłc z-dIro~ć zdrra&aryą r6wnielż zwierzęta. I "oeLz. 81 • • , dynem. T';"'1.e.ndlzl Jed'Y?~,e, 1~ przyktr? mu 
str~ "i1em przytomności umysłu. Czu- O . d' . . . <nil. t k t b'l Gdy ludinro~ć dIo'WledJz.iał,a Slę o trem, prz-eohodzl'Ć obok poliCIJant.ow na ultrcarch 
1er "'że ieżeli' się cndem nie uratuję ży- d' Pkowua B.iJą, ze pe':'len ;l-''''0S a.. :~ Ugd1:;rzed klin·ero, w kt6.r.ern. odibyć s.ię miała gdyż srpo.glą.d,a;ą TIań barek,!) podejrzliwie 
,. '" . ' ZIle'c o swe,~o pana, ""e nI1,e ZIllOS11, . 'Y . g d'ł . tł kt· B tł t t • • • . ci doje bedzie stracone. Sb.ratem si~~!2.~. ::remJer.a, z r<;>,ma ZI y Silę urny, II ore! eery .'l1ma'czy o e;n. lZ ?,ome:waz gra 

W _l_asie upadku o zachowamt'! POZYi..Jl I ",r:1n.e były w,ildlo.ku .. Mme,go Beery . - ; często lol.e przeslętlcow, ".,:dolk le~o twa 
Je }' I:ei i starałem się zesuwać leżąc na ~ ~ \ ~ ~. : 111' I q.dy tylko sra.mo~hód . aif'tyst,Y z~a~r7.ymał rzy v.:vw0łuje 11 ~,ohc:j~n:tów po,deirzc'l1i,a, 
plc-:ach i nogami w dół. Pozabm WlTO- I'IIfł'u1n r~ ~ ~r ! s~ę i1'rz<:cl ,budynkler1D;, l~!!'O "":I,,:I~lrCtele wy dZIękI cze~nu. UŁorZS3'ffi~,a1ą go z i?'l'ze~tę1.'-
kkl11 sZl1kafem jakieilkolwlek wyni?- •• u .i.~J~·~ ru1 ~~ , ~ p.: \ "'.i1<!;nęh Bezry z .aUla l wm~sh do ha.!lu , c.ą: za-p,orm::n.aą7c na.:-nzlie o tem,. LŻ w~dzle 
stosci o którąby można slęzatrzymac. iii e • ~ _ "'. L " lon 71 , rrzFz('!11 me ob?',s:r.ło SIlę bez urwa li Jeg,o twarz Jed)1lIllle na wo8.iIll1ie, 



Mi~dzy dwiema bramkami 
trzech spotkłtń ligowych na bOiskach krakowskich 

Heliasz zwyciężył 
w Goteborgu. 

w m\teborgu na międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych startowali 
r6wnież ne!jasz i Kostrzewski. 

KROWODRZA - HAKADUR 3:0 (1:0). I Z. F. G - DABIE 0:0. bardzo słabo, pozwalając przeciwnrkowi opa- W rzu.;ie kulą zwycięży! lieljasz 
Krowodrza g;ral~ we \~szystkich liniach b., Zawody towarzyskie. Walka dwuch rywali nować w calości gre. 1,=.30 m. 1\rzed Nor·tym (SzwecJ'a) 15.0:2 

debrze. Oracze zdając sobIe dokładnie sprawę dzielnicowy<:h zakończona remisem Sędziował Bramki dla zwycięzców uzyskali Dey, Stru- '} 1"' o 
z ważności tego s'Potkania. dokladałi wszelktch dobrze p. Bochenek. . gala i' Kozłowski. Sędzia p. Stopa. mtr. 
staral), by Wyjść zwycięsko. Na tle też pięknej I W rzucie dyskiem lieljasz uzyskał 
gry Kro\\"odrzy drużyna liakaduru wypadła Z. F. G. II - SitA II 4:4 (4:,3). UN.JA II - OLSZA II 1:4 (1:1). l .. . 
dość słabo, przyczem szcze~ólnie widać było! Bramki strzelili dla Z. f O. Żurek 3, Schin- Po dość ostrej grze pokonała Olsza Unje w 4,1.40 m. i zna az! się na trzecIem mle]-
brak zrozumIenia mIedzy atakiem a pomOC<I. dler 1 - dla Siły Abemd 3. Lempel. Sędzio- 5tosun,ku 4:1. Sędziował p. Traubman. który SCU. dV ~rowodrrz~ l}a wyróżnIenie zasługują Moler. 1 wal p. Mgr. Herman. zmuszony byt wyklucz~ ć gracza Mikę z boiska. 'vY biegu 400 m. przez płotki Kost-
~'.Br~~~~t' -~!~ka1i Róg. Olaś i jedna samo-l GRZEGÓRZECKl - CRACOVIA Ib 5:1 ~3:0).1 ORLĘTA - POLON.lA 0:0>. rzewski byl drugim I?o Arescocie 54.3 

bOJcza. Sę,dzlował wzorowo p. Schneider Po! Zde<:ydowana przewaga przez cały czas 3O-sto minutowa d<Jgrywka w mistrzostwie sek. Czas KostrzewskIe~u 54.5. 
Z\v~-C ęstWIe . tym Krowodrza zdobyła mistrzo- i zawodów Orzegórzeckiego. którego gracze I klasy B. nie dala żadne~o wyniku, przeto po- S k . I kk I 
stlY.-~ ki ~. I za~wa1!fj.kowała się do rozgrywek, ustatnio stali się zwolennikami gry fair. przedni wynik 2:0 dla Orląt pozostaje niezmie-: pot anie e oat etyczne 
e IInmacYJTIych do kI. A. I Bialoczerwoni dziwnie niedysponowani grab niony. Sędziował b. dobrze p. Knobel. \ 

LEGJA - PRADNIClANKA 2:4 (2:1). -I Jagielonja-Ł.K.S. 62:50 
Le-gja grata nadzwyczaj słabo. l ~40 d -odo-e \DI1 .-...... - W ciągu soboty i niedzieli zespół za-
WAWEL - ZWIERZYNIECKI 3:0 (2:0). I.... O fi II W1I' .. wodniczek ŁKS-u bawil w Białymsto-
W 

o p~hllr klasy A. trzech spotkań ligowych nadchodzącej niedzieli ku, gdzie w meczu leklkoatletycznym u-
awel rozegral Jeden z najlepszych swych I legł Jagiellonii 50:62. 

~ecz~w w tym" s,ezoni~. Natomi~st Zwierzy! Redakcja ,Expressu Ilustrowanego", przeznacza 10 biletów na trybuny, na Łodzianki zwyciężyły w następu'ą-
1!leck!. grał POTIlZCJ swej normalnej formy. i h . ' kI k t C P h k k - h Sk k . Bramki dla Wawelu uzyskali Klusek. Boli zac ęcona me~wy ym .su, cesem og 0- mecz racovia - ogoń, który odbę- cyc on Ul'encJac : o WlWyZ: 
lrłowa i Wróbel. Sędziowa! p. Schlmscheiner szonego w ubIegłym mieSIącu, konkur- dzie się w dniu 8 października b. r· _ na Kwaśniewska 1·40 m., oszczep: Smęt-
L'ardzo dobrze. I su, oraz powodowana wzrastającem za- boisku Cracovii w Krakowie. kówna 35.36 m. dysk: Glażewska: 31.15 

WAWEL II - CR.\COVIA 11 3:1 (:1). i~1tereso\Vaniem finałowych rOlgry\vek Odpowiedzi winny.by.ć uwidocznione I m. Natomiast w hazenie z~ci~żył wy-
Zaslużone zwyciestwo rezerwy \Vawelu nad i lIgowych oglas~a .nowy l~onkurs, tym ra na zalączonym k.upome I przesłane pod soko Ł~S. v: stosunku 10.0 1 w. siat

.;labo graiącą Cracovią, Sędziował p. Bartyzel. ' zem na odgadmęcle wynrków 3 meczów adresem: Redakcja "fxpressu Ilustrowa kówce rowmez ŁKS w stosunku 2.1. 
: dniu 1 października b. r., a to: ŁKS - nego", Ref. Sportowy, Kraków, ul. Pi

WAWEL TII - C~ACOVIA III 5:1 (1:0). \ Cracovia w Łodzi, Wisła - Legja w jarska 4 do dnia 30 września od godziny 
CracovIa grata w osemke na skutek niesta- ł( '! G . P d ó 17" . 

wienia się res.zty zawodników (?). Fakt godny rakOWle i arban1la - O 2 rze w -el ;VI.e~zorem, " . 
napiętnowan~a. I(rakowie. l Pózmel nadesłane odpowl'edzl me bę 

Od większ,~j porażki. uratowal, Cracovie jej JaIk,o nagrodv za trafne odgadnięcie dą brane pod uwagę. 
bramhrz gralący doskonale. SędZIOwał p. Lan- wszystkich wyników Redakcja nasza 
dt\sdorf~r. . , , • 

'ka\'"l:E:~;:~~~~~;~':,:;~;~:~i,,~~; lWI ięd Z yk łu.bo~e r~g~1 y wiośl.ars kie 
druż"na Przez cały czas si,lne tempo i mocł odbyły SIę ubiegłej niedZielI w KrakOWie 
sytuacji podbramko ~-yCh. .. .,. , " . 

Reprezentacja Armii 
uległa Gwietdzie w stosunku 

2:3 (2:1). 
W dniu wczorajszym odbył się w 

Warszawie towarzyski mecz piłkarski 
międ1)y Gwiazdą a lespolem reprezen
tacyjnym WOjska polskiego, który je
dzie na turniej piłkarski do Bukaresztu. 
Zwyciężyła niespodziewanie Gwiazda w 
stosunku 3:2 (1 :2)· Bramki dla zwyciesców uzyskali SChmal-/ Staramem oddllalu wlOslarsklego zdobywając nagrodę przcJsclOWa, prez. 

h()l.~ ~ j Keichman. Dla Kabla Sawicki 2 j Jurek. "Sokola" -krakowskiegol odbyty się w m. Beliny - Prażmowskiego. 
SędZiował bardw dobrze p. O:lmpIOWicz. niedzielę na Wiśle Regaty Midęzyklu- Bi~ czwórek półwyścł~owych pań (zechosłowacJaa-Polska 4:2 

LOBZOWIANKA - SPARTA 2:2 (2:0'. bowe na trasie 1200 mtr. Start z pod wygraI O. W. K. S. J. w czasie 4.8.4/5 
Do pauzy bardzo ładna gra Łobzowianki, Kl. Norberta'nek, meta przy moście dęb- zdobywając nagrodę przejściową Cyan- Dalszy ciąg meczu tenisowego. 

która strzela dwie !J.ramki w ładnym stl"lu. nickim. Z powodu nieprzybycia klu- kiewiczów. W dniu wczorajszym został zakoń.-
. p.o 1>r'z,er\\~i~ ataik jej :narnuie s~ereg pozy- bów zamiejsGOwych regaty odbyły się B)eg jedynek wyg rat Penkalski (O· czony mecz tenisowy w Pradze, mię-

Cli, lak ro~vUl~ż cala druzY!la opada na silach, między klubami miejscowemi a to: O. w. S. K. .J.) w czasie 3,36.4/5 zdobywa- dzy CzechosłowacJ'ą a Polską. Zwycię-
C'o w rezultaCIe daje Sparcie pewną przewagę, W S' K . W w· . 'S . - d ... - l D't 
która wykorzystuie strzelając dwie wyrównu- .' . I . K. . I PolIc. K.· Jąc nagIo ę przeJSclO'l, ą nacze. ugo- żyła ostatecznie Czechoslowacja w sto-
jące bramki. . W poszczególnych kategorjach by- szewskiego. Bieg czwórek wygrał O. sunku 4:2. 

Sędz,iował p. Lieberman. Bramki dla Sparty Iy następujące wyniki: Bie~ ósemek wy W. S. K. 1· w czasie 3.37.1/5 zdobywając W spotkail1iach ostatniego dnia Siba 
uzyskah Szos tak, dla Łobzowianki Szewczyk, grał OWSK w czasie 3,21.2/5 zdobywa- nagrodę przejściową ezl. hon. Tieslera, po emocjonującej walce pokonał Tto-

PODGÓRZE Ib - GARBARNł-A lb 1:5 (0:3). jąc nagrodę przejściową Tieslera. Bie~ Jedyne.k (wio~larzy od 35 Jat) czyńskiego w czterech setach 2:6, 6~4, 
Zasłużone zwycięstwo świ~tnie ~rającej Oar- Bie2: czworkl .młodszy~h wygrał .0. ~'ygraf O/JrabSkl (O. yv. S. K. l.) '!' C,la- 6:4 i 9:7. 

barni. mającej zdecydowaną przewage przez W. S. K. W czasie 3,21.1/.:> zdobywając sle 4.,1;5·2 5, zdobywając nagrodę Im. śp. Tłoczyński pomimo porażki grał b. 
cały cza~.. '.. nagrodę przejściową pos. Dąbrowskie- Holoubka. dobrze. Spotkanie Kecht-Wittman przy 
Bra~kl zdobY1l1 ~la GarbatI'nt: PJachny 2, Po- go. Bie~ czwórek p6łwyścIgowych no- Bie~ ósemek Dań wygrał O. W. S. stanie 3:6, 6:0 i 4:1 zostało wskutek 

lus 2 I Ory~hoW'skl. d,la P<Jdgórza Pańczyszyn. •• ó ł OWK'S . 433 KI' 3 ~7 B' . . 6 
Podgórze nie wykorzystało rzutu karnego. WICJUSZ ';V wygra . w. czasIe. ' '. w czasIe "J, leg osemek pan ~ ciemności przerwane, jednak nie zosta-

Sedziowal ba,rd-LO dobrze P. Slawikows'ki. zdobywając nagrodę przejŚCiową wlce- wVQ"rvwa O. W. S. K. I· w czaSIe nie już dokończone. przyczem zwYcię-
prezesa Sierhiejewicza. 3,27.4/5. stwo przyznane Kechtowi. 

MAKKABJ III - GARBARNIA III 2:1 (1:0). 
Ładne zwycięstwo młodej drużyny Makkabl. 

Bramki uzyskali Łobzower i Wachman dla 
Ma<kkabi oraz Pastecki dla Garbarni. Sędzio wal 
słabo ,p, Liipsziitz. 

Bieg jedynek pań wygrała w. o. Du- Ble!!: czwórek nowicjuszów wygrał 
brawsb, przebywając trasę w czasie O. V/o S. K, l. w czasie 3,48·3/5. Finał gry pOdwójnej 
4,29·3/5 zdobywając nagrodę przcściową \V ogólnej punktacji zwyci~sko wy- ,panów o mistrzostwo Związku 
prez. m· Beliny-Prażmowskiego. .Biest szedł O. W. S. K. L zdobywając hono- . M kk b" 
dwójek wY2rał OWKS w czasie 4,21.3/5 rową nagrode przechodnią wiceprezesa a a I MAKKABJ II - LEG.JA II 3:0 (1:0). 

Bramki uzyskali HauptmalT1 2 i Kling 1. 
dziowal P. Bloch. 

Sę- zdobywając nagrodę przejściowa, Cyre- Z. S· p. d-ra Rowińskiego, mając łąc,lnie W ubiegłą niedzielę na kortach K. 

KABEL II - PODGÓRZE II 2:1 (1:1). 
Sędziował p. Sche>rer. 

hiAKKABI - OLSZA 1:2 (0:1). 
Ora na lliSlkim "pozi<Jmie. Jedna d,rużyna 

gorsza od drugiej, przyczem gracze prześcigali 
się w nieumiejętnościach. Jaśnieiszemi punkta
mi b}'li jedYlllie Aftergut w bramce Makkabi i 
P~ekar,z w Olszy. 

Bramki <I:la Olszy strzelili Kowalski j Re
chowicz. dAa Makkabi Hau'?tman. Sedziował p. 
Hetper. 

KORONA - UN,JA 2:2 (1:2). 
Wynik odpowiada w zupelności przebiego

v.-j gry Gra równorzędna prowadzona w nie
zbyt wlel,kiem tempie, Zdobywcami mamek byli 
Szary i Lamot dla Korony. - ora:z Jędl1zej
cZ1'k <lila Unjj obie z rzutów karnych. Sędzia 
O. licitner. 

KROWODRZA II - CZARNI II 5:0 (2:0). 
Zasłużone zwycięstwo dobrze grają.cej 0110-

dej rezerwy K'r<Jwodrzy, dla' której bramki t1zy 
ska'!i Wrona 2. Prostalk 2 i Uhl jedną, Sędzio
wał p, Mgr. Pierożyński. 

. ,-" . . '. . . . .., . . . . .. , . , .' ~ , 

Kupon "Expressu" 
na odgadnięcie wyników meczów ligo-

wych w dniu 1.X-1933· 
ŁKS-Cracovia .. , wynik ... dla, , .. . 
Wisła - Legja ... wYil1ik , .. dla .... . 
Garbarnia-Podgórze ... wynik ... dla 
. . . . . . 
Tmie i naz,visko: . . . . .. . 
Dokladny adres: . . . . . . . . . 

ka. I ,;.,\ 126 nkt. Komisie sędziowską tworzvlI: K. T. w Krakowie rozegrany został fi-
BI~ czwórek J)6łwyści~wych nowi oP. Karwat. Winikler, Tiesler. W:1Q'an, nal gry podwójnej panów o żydowskie 

c1uszy wygrała S. W. Polic. K. S., w Starter p. Cyrek, arbiter n. Kornicld. tenisowe mistrzostwo Polski, między 
c,lasie 4,25.1/5 zdobywając nag-rode I 011Q.'anizacja zawodów dobra, publicz- parą Edel - Moor a parą Lauterbach-
przejściowa Jaworzyńskich· Bieg czwó ności mało. liand, zakończone niespodzianą aczkoJ 
rek wygrał OWKS l w czasie 3.55.1/2 wiek zupełnie zasłużoną wygraną tych 

Pligawki Z meczu Podgórze-Warla 
Podgórze grało ten mecz na swym /]11niei 3 bramki swemi niedonecznemi 

nowootwartym boisku. Przyniosło ono wybiegami i wykopywa,niem piłki no-
Podgórzu szczęście. gam i. 

~ .. '" A przytem jego pozowanie i gra dla 
Mitusiński, dawny gracz Cracovii galerji, bynajmniej nie wskazują na to, 

wniósł do zespołu Podgórza dużo wer- że kiedyś był to bramkarz reprezenta
wy i ciągu na bramkę, nie miał on jed- cyjny. 
nak szczęścia w strzalach. Zaprzepaś
cił szereg ,dogodnych POZycyj, zwlasz
C'la do pauzy. Za to jego lwią zasługą 
jest zdobycie drugiej i czwartej bramki. 

** * 
W nieźle grającym ten mecz Podgó

rzu na wyróżnienie zasługują: przede
wszystkiem Kowalkowski, Mitusiński, 
Koczwara liausner i Omnowski. Reszta 
grała dość przeciętnie. 

•• '" Z doskonałej ongiś Warty, pozostał 
zaledwie cień. Jedynym wartościowym 
graczem okazał się Szerfke, który jed
nak nic sam nie mógł zdziałać . 

Poza nim gra jeszcze jafi<o tako, sta
ry Plieger na obronie i Przykucki w po
mocy, 

fontowicz w Bramce zawinił eona-

*. 
* Meczem ty mkierowal p. Berwald·-

pomagali mu soJi.dnie na liniach sędzio
wie ligowi Pp. Gauda i Gumplowicz. A 
pomoc ta, okazała się bardzo potrzebna,. 

ostatnich w stosunku: 5:7, 4:6. 6:4. 6:3, 
6:4. 

Jak wiadomo, żydowskie tenisowe 
mistrzostwa Polski, rozgrywane byty 
przed nie dawnym czasem w Tarnowie, 
jednakowoż z powodu niepogody gry 
podwójne panów przeniesione zostaty 
do Krakowa. gdzie faworytem by!a pa
ra Edel - łIoor. 

Tern więcej rewelacyjnem jest zwy 
cięstwo mtodego i bardzo obiecujące
go tenisisty Lauterbacha z rutyno\va
nym łIandem, nad renomowaną parą 
przeciwników. 

DyskwaHfikacj~ 
Piliszka 

Wydział Gier i Dys::ypliny P.Z.P.N· 
ukarał graC,la ligowego Warszawianki, 
Piliszka. tygodniowq :h skwaJifikacją za 
brutalną grę. . 



• 

Pi"zeprowadzone w AllIdN przed paru laty próby ze stalowemi uUcami dał~ 
świetne wyniki, wobec czego przystą piOno obecnie w Londynie do budOwy 

olbrzymiej ulicy na Leicester Square· 
**61444&4 

Świątynia wpływowej sekty buddyjsk lei Honganji w Tokio. Okazały ten bu· 
dynek. będący na ukończeniu stylu sjamskiego. w architekturze japońskiej. 

NOwy prezydent Kuby, dr. Grau San 
Martin. rozwiązał wszystkie partie pO
lityczne. ~ Na Zdjęciu prezydent ser
decznie. w~ta się z sierżantem Ba- I 

Z ck'azji międzynarodowych zawodów 
21mdemickich. jakie odbyły się w. Tu
rynie w dn. 1 do 10 września. rb., pocz-

I tOwe władze włoskie Wydały specJalne 
1, znaczłd. I I I ; i: : 

tistą, który ode1!rał tak wielką rOlle w i Komisarz 
ostatnim przewrocie . 

Generalny POŻyczki Narodo wej P. Stefan Starżyńskl w swym ga· 
binecie 'W Minister stwie Skarbu. . 

Codzienna nowelka ,.Expressu" Wied::n1ał-em, ze slkaJ!1bu me będą mógł I rzec.zywi,S'bOlŚci g'OOlnruk z~em. w 
talk łClltwo zcLQlbyć. o,j,dec Jane był czło- mrejs'cowym hOIt.eJ.iJku. W nocy ~dba· 'DoAJnllo"'leID .r:.JL.ol'b. wleMem netZwykie uc,zdwym n,apewno ! łEm wozem Dla tył pOlSwrud!,ośoi m<Jljej lilia.-

IIL 'l&'IIl'" "n oddał,by gO' Odlia.ZU rzą,cLowi. Ale tCllm by ,' rz'eczonej. Od/kopałem ,sk'M'Ib. Z trudem 
lo cOiI1aqmniej kl,1ka tysięcy funtów. zdołałem wydobyć skrz~ę z :zJi,emi. By· 

- Ja równiez byłem MZ w fydu z,a- Ie do gustu. W domu stylowe meble i pia !"lógłlbY'll!' s~ę. z~ n~ ,'Po ślubie. u;ządz:ić, ' la nie~wykle dętka. Gdy Tuż dhciałem 
ręczony - OIświ,a.dczył M~ster Brisher.- nino. Jane g,ryw:ał,a stCllle wieczlOrami i , ! załoLŻyc .soble l'a.kllie:s . prze.tW:lę,bl/o,rsltwo. I ~rzva:~e z~ła~'Wać ~a WÓZ, otworzyło 
Gdyby ni'e ów prz'eklęty skal.'1b, pr:awdo- śpi'e,,,ał,a pobożne pieśni. Oj,dec jej był Po~stan:owlłem ? 's:tl"?lml'le oZltaiac. ,PliZY l S1ę wJ.e,ko l,lci[ka t11lS1ę'CY ~ebm-yclt me>
r-~dobnlie Jane była/by ter,az moqą z,oną. pOWlą,'Żillym i ogólni,e szanowaJnym oby- I OIble.cLZle ,op:()wllecLZIl,~ł,e:n zn:yś1,oną hł-, o,et z ih:zęklettn ipoczęł,o SIlę wysW}""M6 

Brisher wypił haustem kieliszek wód- watelem. Był to czł,owiek niezwy:kle &1.1- I s't'Orję o mOllm przY1a.o.rdu, kt?ry ~alazł i «lla Slkah~ty gl1"u~t. PO'Ws~ał rooo!plllS;aJny 
ki który mu n.astępnie pOO1own.ie napeł- rowych z<IJSad i nawsJ<rolŚ uczci:wy. Przy ; banlmo~ tO-funtowy, 1 .spr,,;v."'1ł soble ~a ; h~łrus. N1I1l1 z~~y~em pOlZ?remć mooety, 
niłem. Wi/edz~ałem, ze przy wódce na.jle- jęto mnle hrurdzo ser·deczme i gOs.zc,ZOJlO to. g,arrutu~. Obu~zeme OIjc,a J~~ Me '!l~rzałem nadJbleg!lJ)ą]Ce.go Oi1oa Jattle z łuz· 
pi'e) OIpowi,ada się daWlIloe dZiieje. Bl.'1oshet całemi dn,i'ami. P,ostanoWli:łem Q1kazać 1m! mLało ,graiIlibc. Stał Stlę popwstu wStOlle,kłY·1,ą w ręku . 
.GaJdął i ciągnął dalej. peWll1ą pomoc w ~Q1siplO,dar6twie. Pewnę-' Miotał ~r~?kleńsh,,:",a n~ me~o r:z.~ome- WIŚ~i'e,k!y i ll'oZlg~!l"yC~~~ P:orz:u.ci~m 

~'o l·.azu oidec Jam·e zCllpro'Wladził mb,ile' na go, pr..zyj.a.c~ela, twrerdz:1ł, ze WliDJlOOem I ekarlb 1 Zhl/egłe.m. WJ'ęce1 ~uz me w.idz.t,a-
- Czy wierzy pan, ze zil1alazłem pra kon.ie'c o~ródka, który lezy' odło'giem. się. /g.o wyrze.c,a.lbow,J'em p'ostą;pił j,ak z~o łe,m allli Janie runi je. ,j o,ica. Do DlaJt;ZJec~on.ej 

wdziwy skarb? Mówi się, że skC'Jl'lb spro- - d Ob ki g był( dd ć Is ł t k tm 1 dt d wad.~a szczęście, "edna;k mnie ""!"ZV11iósł Zr>:lijdowało się tCllm lci'l:ka gl!azów i tro-· ,~leJ· : O'~'~~Z! '001 3e1 o o o' a ple I pl .a; em rzy 1'101 le, a e o pOWl'eZd me 
, t"]" chę śmiecd . !L1<\,dlze plOhcJ1. , do,stalem. 

cn tylko uhiapi'en.ie. ObecJ1ie me mOlgę _ C . tlJ~e mO!ZtnClib tu urz dzić ia- . Pr.zwus,zczenń,a. mo'je olkaa;ały ~ię ,. - No, a 00 6i~ stałi~ z tyIm. sk,al'l~~? 
już nawet W\rócić dlo Ja.Iloe, gdyz je,gt'em kie<łoś ł~ill,elgoklombtl y _ zapy{ałem 1- Wl~C lSł1lJszn~. Jeśh~ym te'raz wspoillUliLa~ \- zapyt,a~e~ z.acl,ekawlJ~ny - clLy OIJ'C1eC 
zupełnie przepity. Ona wyrzuciłaby ·u li . h d" t· był k' d . o . COS IQ skall'!blle stra'cilłby:m na ·zaWlsze mo,z , Ja:ne zwroCJ,ł go rz<\,dlo'\W? 
nmie, a jej ojciec z,a,strzelHby jak psa. d Imol'c fOl ,'Z,LCO.W ,ez t te y5 gro- ThOŚĆ stCliTIli'a się ho'cSatym. Po,~tanl(}wiłem " - Nie wiJem - odpowied!ziiał Mister 
Jeśli chce palI posłuchać,. jaik to ws,zy- e {, ~~CllmSil.ę W1ęC n~ e~. \ w nocy odikop,ać ., skarb i wywi,eść go. Brisher. _ Gd)'lby go zwrócił, piJ&ał),!9Y 
stko ?yło tl} postaw ;PaJD Jeszcze flaszkę . . OJC1~C Jane. zgOlcLzH Silę· Następnego i Ojcuec JalIle miał jecLnak świetny słuch ~ tettn ~a.zety, jednak żaldn0j wmniam,ki e> 
wódkI. . ' . I d~.Ja :v,~ąłettn SIę do nO/boty. Począłem i wybi.e,gł z po,k,;O!ju z fuzją guy chciałem ' tern nie czytałem. Natomirust po pewnym 

, K~z,alem pod~c nową flas'zikę, a Bns- ; kOipac l... w no,cy otwQlrzyć d'r.zwi. Mu.s~CIIŁem sdę I czalSJe dOlwIDedmałem slię, ~e ojca J ,af'!;e 
hel' CIągnął daleJ. I - I z.nrulazł poo s,ka;nb? - ' prze,rwa: tłuma;c.zyć, ż,e chciałem tyLk'O' na chWlHkę aresztowan'o z,a k,ollp'ortlOwaJIliie WlSzy-

Jane mieszkała w Colchester w -pohLi lem mu. , wyryść z mieszkaJnrua. Iwrch p,j.enięcLzy. Fa,kt ten WYWl()łał w 
żu ESlsex, po,znałem ją jecLn.a.k w Lon,dy- I - Tak ... Tuż pod powier.zcłmią Z1e- , Przez killka następnych nocy n.ie mo- ~a~e,j okoHcy wielkie oIburzenli.e, aLbo
n.~e. Jane mia'ł.a sbodrę, a narzeczony jej mi n.a;trafiłem na iakąś skrzynkę· Miała głem oka z.mmżyć. MYlŚlałem cały czas wiem ouca jej bM'idzlO cen.i'ono. Nie porno 
był moim ko,legą. Pil'zedstawH mi swą dziwny wygląd i byl,a OI>atrz~ w dIu· o stkrul.'1bj'e. W dlzi!eń chodziłem równieżgły rÓW1l1Jeż tłumaczema się ielgo, że faJ. 
na.rz,eczoną oraz J ,ane. Dzi,eWlc,zyn,a była ty z,rume.k. Ode'Twałem skOlbel 1 otworzy jakobłą;kaJnY. Jane poczęła mnne pod,ej- syf,i.katy plo~hodzą ze Zina.1'ezilon/e!go jalcie-
h'1rd'zo miła. Sno'dohała mi się ocLr,azu. lem w:i'eko. Gdy zaJrzałem do skrzyni, rzewać, że jej juz n1e k'Q1cham i miała do I goś s,ka:l"bu. 
Wkrótce zostałem przedstawilOillY jej pociemniało mi w ocz,a.ch. Gała skrzy- mnue ż·al, że ią zall1iie,dlbuiję. Jane miała - No, a ;pan? P,an nie s'tal1lął woale 
ro,dzicom. Byłem wówcza's bez pr:a1cy, to Inia była wypełniona srebrnemi mOilleta- rację, a.le ja byłem całkov.-ide o,?aJnow,a- j ~I je.go obronie? - zapytalP-m. -
fez p'rzyjąłem z,al'rQlszen!ie i udlClłem się mi.. Pr~rażony, rozejrz.ałem się dokoł,a. ny ządzą posia/dania skJal"bu. Wreszcie I - Nie, nawet n1e miałem zami'a1"l1. 
d? Cokhest'er. Roc1u'ce J, an~ posbdali l Na szczęście nu~o,g9 nIe był,? w pob1i.żu. ~o,stan,owił~JIl ''''yje,chać z, C0.1che~ter. Po I ~ąd równiez n;ie dał wlCllry sta~emu, że 
'PIękny domek ot'oc.z,ony OIgrodlk'lem. Ca- Zairz,alsnąłem wl'eko slkrzym, zasypałem zelg:n ałem Się ze ws,zys,tk1 e,ffil. obliec'ałem 7Jtlrulazł skarb l - ,<f,k;a,z'a 'ł go. . 
la ich pOlsiia:dłość przYIPClJdł.a mi mezwyk- z.1.emią i olddaHłem Slię on tego miejcsa. Wiródć za kl,lka dJni i wyj ech.ałem. W 

••••• P r e re u m e r a i 'a: z kosztami przesYłki pocztowei zł. 13 lIT. 50 miesiecznie Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za .wiersz .rr:'iiimetrowy (na stronie 4 szpalty}, 
. .. . ne~rolo:u 40 ~r. za wiersz mlllm. Drobne: za słowo 15 rrosą, 

nalmmelSZe z/. 1.50. Poszuknv3me DraCY: za słowc 10 grOSZY. naimnieisze zl. 1.21), 
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